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,Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
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numeraty. 

Atlministraeya „M. Reformy".

Bifans Legionów.
Trąbka, wojenna powołała już na bój nasze 

zbrojne szeregi ochotnicze. Od kilku tygodni 
stoją Legioniści polscy w kurzawie bitew i od­
w agą. zapałem, wytrzym ałością na  tru d y  obo­
zowe potw ierdzają starą , nigdy nie zwiędłą sła­
wę polskiego oręża. Mamy pośród siebie, w 
Krakowie, pierwszych rannych, którzy przybyli 
Z pola walki. Jeden  pełny pułk  znajduje sie 
v ogniu. Inne, gotowe do wymarszu, w yru­

szają właśnie w ślad za tam tym , na trudne po­
sterunki. na których również staną tw arzą w 
tw arz wobec wroga. W toku są dalsze wresz­
cie formaoA e. Chwila obecna pozwala już na 
podsumowanie w yniku dotychczasowych prac 
około stworzenia Legionu Polskiego, w yniku 
k tó ry  stanowi na razie bilans pierwszego i naj­
ważniejszego okresu działalności, jaką  podjął 
Naczelny K om itet Narodowy.

Utworzony w dniu 16 sierpnia r. b. Naczelny 
Kom itet Narodowy podzielił się, jak  wiadomo, 
na dwie Sekcye, Zachodnią i W schodnią, z któ 
ły ch  każda rozpoczęła natychm iast zabiegi o- 
koło sformowania jednego Legionu. W prezy- 
dyach obu Sekcyj, w departam entach: wojsko­
wym. skarbowym i organizacyjnym , w licznych 
kom itetach powiatowych, k tóre w ciągu kilku 
dni powołane zostały do życia, zawrzała w ytę­
żona p raca przygotowawcza. Odezwa Naczel­
nego Komitetu, wzywająca do współdziałania 
najszersze koła społeczeństwa, znalazła wszę­
dzie chętny i czynny oddźwięk. Mimo przesi­
lenia gospodarczego, wywołanego wojną, ru ­
szyła się żywo ofiarność publiczna. Do biur 
werbunkowych we Lwowie, w Krakowie i na 
prowincyi poczęły napływ ać tłumne zastępy o- 
chotników ze wszystkich stanów. W ramach, 
nakreślonych przez K om itet Naczelny, zaryso­
wała się akcya pełna siły wrewTiętrznej, m ająca 
w  dalszym  toku, na szerokiej widowni wojen­
nej, zamanifestować czynnie nasze nieprzeda­
wnione prawo do życia i rozwoju, a temsamem 
chlubnie świadcząca już o naszej żywotności.

W ypadki z zewnątrz przeszkodziły jej chwilo­
wo rozwinąć się w rozmiarach, jakie były za­
kreślone na wstępie. Szybko tocząca się la- 
wina wojny oddała czasowo wschodnią część 
k ra ju  we w iadanie nieprzyjaciela, uszczuplając 
tem-sumem taran, rta którym  .swobodnie doko­
n ać się miała nasza akcya. Form acya Legionu 
wschodniego straciła ay znacznej części grunt 
pod nogami. K ilkutysięczny zastęp ochotników 
na przestrzeni między Zbruczem i Sanem, nie 
zorganizowawszy się ostatecznie, Stopniał pod 
łiapom n nieprzyjaznych okoliczności do tysią­
ca i w yparty ze swego naturalnego pola przy­
gotow ywania sie. musiał wyrzec się projektow a­
nej początkowa -samiodizickiiości, tworząc pierw­
sze kadry pułku trzeciego.

W pomyślniejszych w arunkach przyszło for­
mować się Legionowo Zachodniemu. Sześcioty­
godniowa praca, zogniskowana w Zachodniej 
Sekcyi N. K. N., wydawrała rezultaty , k tóre ze 
względu na szczupłość czasu, a zwłaszcza tru ­
dności. związane z powszechną depresyą eko­
nomiczną, należy uznać za nader wydatne.

Na apel Sekcyi Zachodniej N. K. N. stanęły 
w ciągu tych kilku tygodni kad ry  ochotnicze, 
z k lo n  cli sformowano cztery pułki piechoty, 
tworzące razem Legion Zachodni. Pułk  pierw  
szy, w którego skład wszedł w znacznej części 
wyborowy m ateryał, dawniej już przygotow a­
ł y  stoi pod rozkazami pułkowniku Piłsudzkie- 
go, i jak  wiadomo, znajduje się już na polu wral- 
ki, gdzie sprawnością bojową, odwagą i wyso­
kim pojmowaniem obowiązków zdążył pozyskać 
Sobie najchlubniejsza opinię. Pułk drugi i trze- 
si, k tórych wyszkolenie ukończone zostało w 
dniach ostatnich, odchodzą właśnie na plac bo­
ju  pod kom endą pułkownika Zielińskiego i pod­
pułkow nika Chomińskiego. Pułk czw arty for­
m uje sic i będzie ró w ie ż  niebawem przygoto­
wany do czynnego wystąpienia. W raz z odpo­
wiednią ilością arly lery i i konnicy cała form a­
cya Legionowa liczyć będzie na razie do dw u­
dziestu tysięcy ludzi. Na razie, — dopóki o- 
koliezności nic pozwolą rozwinąć tej siły do 
fozmie rów poważniejszych.

Znaczenie Legionu Polskiego już dziś nie 
może ulegać zaprzeczeniu.

Niemiecki publicysta., k tóry  ha wił tym i dtóa- 
mi ay Krakowie i przypatrzył się junackiej rze­
szy', zaciągniętej pod sztandar Legionu, wypo- 
.wiedzial mniemanie, iż A ustrya może ly ć  dum­
ną z tego, żc u boku jej stanęło ochotnicze 
wojsko polskie. Je s t ono świadectwem, jak  do­
brą i słuszną jest ąprawa, za k tó rą monarchia 
swój miecz wydobyła. „Polacy — są to słowa 
pisarza niemieckiego — upiększają tę wojnę, 
,svłasncni ciepłem ogrzewają wszystkich żoł­
nierzy A ustryi.44 Zanim Legion nasz wypełni w 
całości swoje wrojskowe zadanie, już wralor je ­
go moralny żyje i działa. Z najwyższego, bo 
wewnętrznego nakazu, powstały te dobrowolne 
bataliony, z najgłębszych, ho samorzutnych 
źródeł duchowych, wytrysnęła ich siła.

•Działanie jej mogliśmy sprawdzić, śledząc 
żywiołową ofiarność, jaką  na  wezwanie N.K ,N. 
rozwinęły wszystkie warstwy społeczeństwa 
naszego w tej dzidlnicy. Nie cyfrv — bo te w

kraju  ubogim i burzą wojenną bezpośrednio 
w strząśniętym  nie mogą olśniewać — ale w ar­
tość moralna ofiar wazy tu  na szali. Długie li­
sty  składek w pieniądzach, w produktach i ko- 
sztowmościach, ogłaszane przez N. K. N., pełne 
były bezcennych darów, k tóre do wspólnego 
skarbca niosła miłość maluczkich, najuboż­
szych, najskąpiej przez los uposażonych. Obok 
grom adnych ofiarności gmin i inst.ytucyj pu­
blicznych, obok dobrowolnego podatku w arstw  
zamożnych, widzieliśmy hojnie napływ ający 
grosz wdowi, liczyliśmy te najbardziej wzrusza­
jące oszczędności z suteren i chaty wiejskiej, 
patrzyliśm y na ów drogocenny strumień ofia­
ry, k tó ry  szedł od dolnych piętr naszej budo­
wy narodowrej. A z taką samą radością, z ja ­
k ą  polskie ubóstwo niosło swój grosz, czy pro­
dukt, czy kosztowną pam iątkę do skarbu wo­
jennego Legionów, spieszyła także żywa praca, 
aby wysiłkiem swym przyczynić się do po­
staw ienia ochotników naszych na stopie bojo­
wej.

W O  J T
H l e s s z j w p .  w  S e r b i i .

i iy

W tej atmosferze zapału ogólnego, Ictóra nie­
jednokrotnie zastąpiła kasę wojenną, uformo­
wał się nasz Legion krakowski 

Księgi Sekcyi Zachodniej N. K. N. w yka 
żują, iż do dnia’ 25 września wydano w go­
tówce: na oddział w Krakowie 135.000 K, na 
intendanturę 54-0.000 koron, na  prowianturę
173.000 K, na oddział sanitarny 37.000 K, na 
oddział techniczny 14.000 K, na  oddział wer­
bunkowy 3.000 K, na tren i konie 200.000 K, 
na transporty  i automobile 30 000 K, na inne 
potrzeby 34.000 R  — razem 1,166.000 koron. 
Uderza w tym wykazie niezmiernie niska cyfra 
w ydatków na za,prowiantowanie kilkunastu ty - 
sięcy ludzi w ciągu przeszło 5 tygodni. Zrozu­
miemy ją  dopiero, gdy się przypomni ofiarny 
współudział w tej dziedzinie naszych rzemieśl­
ników i naszego ludu, owych piekarzy, co zno­
sili ehleb dla Legionistów, owych tłumów' go­
spodarzy i kobiet wiejskich, co z własnego po­
pędu przez cały ten okres zwoziły do K rako­
wa drób, masło, sery i inne produkty  dla. umi­
łowanych żołnierzy polskich. Jednak i te, da­
jące się cyframi ująć ofiary, nie tłumaczą jesz­
cze w całej pełni nadzwyczajnego wyniku, ja ­
kim może się w ykazać dotąd akcya legionowa. 
Trzeba wskazać nadewrszystko na ów czynnik 
entuzyazum, k tó ry  stanowił silę popędową dlr 
każdego kółka w tym  wielkim mechanizmie 
przygotowawczym. Zadanie, jakie w obliczu 
ważnej chwili dziejowej nakreślił sobie N. K. N. 
(Sekcya Zachodnia), musiałoby w warunkach 
normalnych pochłonąć nieporównanie więcej 
czasu i środków Do kadrów  legionowych na­
pływał żywioł surowy i niewyszkolony, w 
znacznej części z pośród wiejsjiiej m łod/ieży. 
Należało go na poczekaniu niemal wyćwiczyć, 
ubrać, nagiąć do dyscypliny wojskowej, zsze 
regoivać w całość sprawną i karną. Jeżeli przy 
usilnej pracy zarówno organów Naczelnego 
Kom itetu, jak  ciała oficerskiego powiodło się 
osiągnąć ten cel w tak  krótkim  czasie i tak 
skroiunemi środkami lnatcryaliienii. to sprawił 
to ów z glęb: ducha narodowego poczęty entu- 
syazm, k tóry  naszą Legię ochotniczą powołał 
do życia i pchnął w wir rozgryw ającego się na 
naszej ziemi dramatu.

*
Niespodziewane wypadki spiętrzyły przed 

N. K. N. przeszkody, które chwilowo w znacz­
nym stopniu utrudniają dalszą niezainkniętą 
jeszcze akcyę. Zmniejszyła się przedewszyst- 
kicin w ydatnoty ofiar, płynących na Legiony. 
Okupacya pewnej części kra ju  przez nieprzy­
jaciela i tłumne w yjazdy z okolic, zbliżonych 
do teatru  wrojny, zatamowraly wiele źródeł do­
tychczasowej ofiarności. Z całego szeregu gmin 
miejskich i instytucyj publicznych, k tóre zde­
klarow ały wdększe dary, płatne w pewnych od­
stępach czasu, nie może Skarb wmjenny Legio­
nów spodziewać się na razie przyrzeczonych 
zasiłków'. Z tych samych przyczyn osłabia zna­
cznie iutenzywność drobnych ofiar pryw at­
nych. Ale i zebrane dotychczas zasoby nie za 
wsze dają się uruchomić. Bardzo poważna część 
ich spoczywa w papierach wartościowych, gdy 
ozległe agendy Naczelnego K om itetu Narodo­

wego wymagają w każdej drwili rozporządzal- 
liej gotówki.

Dlatego niezbędną .jest d a l s z a ,  j a k  n a j ­
b a r d z i e j  w y t ę ż o n a  o f i a r n o ś ć ,  i o- 
fiarność ta  mimo niekorzystnego położenia, w 
jakie k ra j nasz został w trącony, zawieść nic 
powinna, a powroiane są do niej zryła szcza naj 
zamożniejsze i najmniej dotąd wyczerpane 
ryarstwy naszego społeczeństwa.

Akcya N. K. N. (Sekcya Zachodnia) n i c 
j e s t  z a m k n i ę t a. Toczy się ona dalej i ma 
ważne jeszcze zadania do spełnienia. Troska
0 środki m ateiyalne, k tóre zadaniom tym  mą- 
ją służyć, troska o pełny skarb na dokończenie 
wielkiego dzieia, musi i wr dalszym ciągu gó­
rować ponad w-szystkiem!

Gdy pierwsze nasze pułki biorą już krwawy 
''chrzest na polach bitew, a w szeregi Legionu 
ciągną świeże zapasy, nie wolno nam zatrzy­
mywać się w pól drogi.

Oręż, k tóry  zabłysnął znowu w naszym rę­
ku, może w tern powszechnem zmaganiu się lu­
dów wywralczyć nam tylko korzyści. Gdyż na 
wet uczciwy wróg będzie musiał uznać wr na 
szym czynie wojennym dwie cnoty: że za 
szczęście Ojczyzny potrafiliśm y krew przelać,
1 że umieliśmy w chwałach ciężkiej próby do- 
chować wierności państwu, które w  lepszej 
swej doli uznawrało nasze prawo do życia.

W iedeń, 2 października.
,,'N. w7 Abendhlaffit14 ogłaisz® następujące 

sprawozdanie „Sudslaw. Oorresp.44 o sytuacyi 
n a  serbski-m 'terenie wojny:

■Przed tklltóu iMa-mii -pus-z-cizcnb ize źródła serb­
skiego wiadomość, jakoby wr walce ze Serbami 
pod Krupami w ojaka ia.nstirya.dkie poniosły klę­
skę. Aby w ykazać mieprawdziwiość itego donie­
sienia, iwysliroizj (tylko rozpatrzeć owoze-sną 
eybuacyę. W ojska miasze, k tó re  znajdowały się 
w  ofonzywde mimo 'zaciętej obrony ze strony 
sertókiej, przekroczyły Drinę. d od tąd  zhajdu- 
ją się bez przerw y n a  tecytoryum  serbskiem. 
Pierwszym celem, do którego zm ierzały nasze 
opeiracye, byty silnie nfortyfikow-ane pozyeye 
■serbskie n a  południowy wschód od Lożniicy 
Rrupanj. Zdobycie itycli pozycyj wym agało k il­
kudniowych krwawych wałk. W ojska nasze 
zdobyły ta*n 14 dział i wzięły do niewoli wielu 
jeńców. Całą zdobycz odesłano w  głąb monar­
chii.

W ojska nasze do dzisiaj stoją na zajętych 
wyżynach. Sześć serbskich cłylwizyj, a  inia.no 
wicie: obie 'dywózye Diiny, dywdzya Morawy, 
dwie dyw łzye Dunaju i jedna ifkombinowama 
dywizya, oraz wojska rezerwowe wsbawfeznie 
(atakują niasze wbjska., 'chcąo odebrać im zajęte 
pozyeye, jódnak bezskutecznie. Mnóstwo żoł­
nierzy serbśkiich -ginie z rąk  wdasnymh 'oficerów', 
k tó rzy  pod grozą rewolwerów pędzą żołnierzy 
do walki.

Chcąc, wywołać zamieszanie i zdemoralizo­
wać niasze wojska, złożone przeważnie z połu­
dniowych Słowian, żołnierze serbscy śpiewali 
przy a taku  narodowy hyirn  chorwacki, n a  co
nasi żołnienze odpowiadzieli 'Strzałami.

O szturm ie n'a pozyeye serbskie pod Kra- 
panj donosi w  dalszym ciągu „Sudslaciache 
Corrosp.44:

Wojska nasze spotkały n a  K rupanj silne od­
działy fcerbśkie, k tó re  się oszańuowały. P rzy­
szło ido 'krwawej rozmowy arm at. W ojska serb­
skie przeszło dwie godziny sta ły  w  'ogniu naszej 
airtyleryi. Nagle żołnierze 1 trzymali (rozkaz: na  
'.nigtnety. yfuż (zmozynaw ! ';ę chwiać 'szeregi 
serbskie, g dy  nagle przed frontem ich pojawił 
się ks. Jerzy serbski i chwyciwszy sztandar, 
powstrzymał cofających się Serbów. Jeden z 
naszych chorążych (Strzelił do księcia, lecz chy­
bił. Drugi s trza ł był celniejszy. Książę ispadł 

konia. Z itą sam ą chwalą opór Serbów został 
złamany. Żołnierze serbscy uciekli, uprowadza­
jąc ze sobą iks. Jerzego. Osiągnęliśmy zwycię­
stwo rozstrzygające. Wojska nasze zajęły po- 
zycye serbskie.

Sir Srey w Rzymie?
Rzym, 2 października, 

„N. W. A bendblatt44 donosi z Ezymiu:
„Seoolo“ przynosi wiadomość, żc sir Edward 

Grey, k tó ry  jedzie 'do Bzy^mu, m iał ju t  przy­
być 'do Mcdtyolanu.

Przgiyay zumKnlgcia 3 diiiaMfa>.
(Tel, c. k  Biura koresp.)

Berlin, 2 paździem lka. 
„Tanin44 donodi, że olcręty angielskie, które, 

jak  wiadomo, krąży ly  przed Dardanelaimi, zmu­
siły' rząd (turecki do zam knięcia D archaid z po­
wodu następującego zajścia:

Tmecilci ttcontirtorpedowiec. k tó ry  krążył przed 
Dardanelaimi, izostał przez okręty  sprzymierzo­
ne angielskie i francusicie zakrzymany i okręty 
te zagroziły m u ■zniszczeniem, jeżeli n atych ­
miast. nie wróci do Dardaneł. W  oku iii gdy 
w jechał do Dardanel, floty sprzymierzone 'ubli­
ży ły  się 'tak bardzo do oieśniny', ze kom endant 
dal rozkaz 'zaniknięcia jnj.

Wojna npemiecło-j^potiska.
e. k. Birra koresp.)

Berlin, 2 października 
Biuro Wolffa, donosi z K;oponlragi:
Iłosel japońsld ogłosił telegram swego rzą­

du, -według którego Japończycy ‘u  dniu 26-go 
wrz-eśnia po południu iz-aatakowali d iemcór na 
wysnniętem AA*yaoko położonem 
między’ rzełcami Painsiza-no

stanowisku 
a Li-łsun-ho.

Zawi8szt3fi‘e wypłat do Anglii.
(Tel. c. k . Biura Koresp.)

Berlin, 2 października.
Dziennik ustaw  państw ow ych ogłasza ob­

wieszczenie Rady' Z wiązkowej w  sprai re  naka­
zu wszelkich wyprat, dla Anglii.

„Nordd. Allg. Z tg.44 zauważa w  (sprawie tego 
obmeszceeni-a, że M ae o  skuteczne przeciwdzia­
łanie wojnie gospodarczej, rozpoczętej przez 
Anglię, do  czego moraitoryum nie byłoby -wy- 
slaTezającem zarządzeniem. Długi naturalnie: nie 
będą anulowane, lecz aż do dalszego rozpo­
rządzenia zawieszone.

Wysyłki pocztowe dla jeńców
i internowanych.

(T e 1 e g r. c. k. B i u r  a k  o r  e s p.ł
W iedeń, 2 października 

Ogłoszone izawiadonueime o w ysyłkach po­
cztowych dla jeńców i internowanych, zostało 
w  ton spoisób izrozumi-anem, liż posyłki takie 
mają być doręczane dyiploinatytcznyan zastęp­
com państw  neuitrałityeh do dalszego 'transpor­
tu. Z m aca  się i\'ięc uwagę, że wiszysitkie dia 
jeńców i internowanych p'ze.zu:aczone przesył­
ki pocztowe m ają być wyłącznie oddaw ane na 
poczcie, ta k  samo, jak  w szystkie inne posyłki
pO'CZtlOM'C.

i iiecis ifiiejstowki Holi w Belgii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam , 2 paździi ruika.
„Rotteirdamsoher Oourauit44 donosi, ie   ̂ do 

EhtdhoYbii w  HoiatadyJ przybyło 300 zbiegów z 
Mołl w Belgii Moll było jeszcze <w liedzi clę ob­
sadzone przez belgijisiką piechoty. J a k  się izdaje, 
miejscowość tę  opanowało silne wojsko nie­
mieckie z a r ty le ria

(Miejscowość Moll leży -o 50 kdomeibrów uia 
wschód od Antwea-pii niedaleko od granicy Ho­
lenderskiej. Przyp. Red.)

Przed alcKlem na Bntoarpie.
Genewa, 2 paździem ika.

Dzienniki tutejsze otrzymują drogą n a  O- 
*tondę -wiadomości, że w Anfcwrerpii czynione 
są gorączkowe przygotowtainia ido odparcia o- 
ezokiwaineg.o a taku  niemieckiego. Us-taydune isą 
ua pozycymcli ciężkie działa, ściąsmiętc ze­
wsząd, k tó re m ają być -użyte przeciwko -szerzą­
cym póstralch laustaya-cki-m imloź-uzierzom .mo­
torowym. '

iiwty Francuzów nad rzesfl JUsne.
Rzym, 2 października.

„Giornale -d:Ita'lia44 donosi, że w bitwie nad 
rzeką Aisne, w centrum  francuskiego frontu, 
gdzie Nicm-cy w ostatnich dniach tak straszne 
przypuszczali atak i, miała armia francuska
100.000 rannych, k tórych  170 pociągami wy­
prą-wioń o do Paryża.

Presya angielska na Ksaywa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Frankfurt, 2 października. 
„F rark f. Z tg.44 donosi z K onstantynopola: 
Korespondent „Franki. Ztg.44 dowiaduje się 

z bezpośredniego -otoczenia kedyw a: Na wczo­
rajszej laudyencyi wystosował angielski am ba­
sador do Kedywa imieniem londyńskiego gabi­
netu 'kategoatyazno wezwanie, by  natychm iast 
przerwał sw'ój pobyt w Konstantynopolu. Rząd 
ongieteM da-je mu do wyboru pobyt w  Neapolu, 
Palermo lub PloroncyL Podróż musi (się odbyć 
drogą morską.

Kedyw odpowiedział, że nie może przyjmo- 
w'ać żadnych rozkazów od Anglii.

Ambasador, z-dziwiony' tą  odpowiedzią, m  swi- 
d-o-cznem 'zakłopotaniu wycofał się te sali isłu- 
dycn-cyjnej. Z o toczenia Kedywa opowiadają, da­
lej, że Anglia chciała K edyw a wraz z małżon­
ką i  k ilku egipskimi książętam i i księżniczka­
mi zatrzym ać ma morzu i przewieść jako zakła­
dników ma Maltę.

Expose greckiego premiera.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 2 października. 
(Ag. ateńska). Prezydent m inistrów v enize- 

los wygłosił w  Izbie deputoaranych cxpose, w 
'którem -omawiał 'wszystkie w ypadk' nuędzyma- 
rodowe od czasu odroczenia Izby. Omawiając 
'd>ecną eytóaeyę przypomniał premier, że rząd 
oświadczył, iż Grecya pozostanie neutralną, ale 
zarazem nie uicrywai, iż objął zohoAviązaria so 
juszowe wobec Serbii i zdecydowany jest te  zo­
bowiązania spełnić, gdyby nastąpił „casus loe- 
derisK Prem ier .soodziewa 'się jednakże, że ten 
w'ypaćHk nie nastąpi. Grecya faktycznie p ra ­
gnie, aby pożoga europejska nie r-ozszei-zyla eię 
na półwysep bałkański, k torego  ludy po o sta t­
nich woj-n-ach potrzebują pokoju. Na -wszelki 
Avypadek można być pewn-yto, że pożoga nie 
-będzie rozszerzoną e inieyatyw y G-recyi. Jeżeh' 
inne lu-dy bałkańskie takim i samy-mii 'zamiarami 
i uczucalmi się kierują, to  można być pewnymi, 
że pokój na Bałkanach nie bedzie zakłóconym.

serbofilów, jakoby' Zeniun jeszcze byd w rękacl 
serbskich. W  mieście, ani w okolicy, po to 
stronic Sawy i Dunaju, niema ani śladu Se 
bów, a  przeciwnie, wojska nasze zostały wzmo 
cnione sinSwni posiłkami. W szystkie biura roz 
poczęły na nowo swoje urzędowanie: życie pil 
bliczne płymie na  nowo dawnym trybem. Wo 
hec tego wzywa i „D rau44 i „Az E s t44 i inn 
dzienniki, ażeby' ludność, k tóra uszła niepo 
itrzebnie przed Serbami, powTÓcila do swoic. 
domów i dawnych zajęć, .tyciu jej, ani spoko 
jowi, nic nie zagraża. Panika została wywoła 
ną  przez garść serbofilskich zdrajców, którz-* 
korzystając z chwilonego opuszczenia Zemu 
niu przez w ojska austro-węgierskie, podyktc 
wanagt) AA-zględami strategicznemi, zapomocj 
sygnałów ściągnęli do miasta nieliczny oddzia 
Serbów.

Jak  Serbowie gospodarowali w Zemuniu?
Pism a chorwackie donoszą w koresponden 

cyacli z Zemunia, dalowanymh z 23—28 b. m.'
W mieście przy wrócono w zupełności dawiR 

porządek. Do opuszczonego m iasteczka Artar 
gnęty nieliczne oddziały' serbskie i zatrzym a 
wszy się tu ta j zaledwie dwa dni, rozbite z o 
,-staty i odrzucone z poAA-rotem do Serbii. Naiha 
niebniejszą jest rzeczą av tym  cah rm cpizoiL -* 
że liczni mieszkańcy' Zemunia opuścić musie* 
AYraz z wojskiem  serbskiem miasto, gdyż iua 
czej byliby zostali, jako zdrajcy', rozstrzelani- 
Senator, d r K otur, został wybrany' naczelni 
nikiem „serbskiego44 m iasta Zemuń. Lecz swię 
to jego tiw alo tylno dwa dni i K otur musia 
wraz z Serbami Avynosie'się ze swej rezydencyi 
Oddziały serbskie przy były' tam  10 b. m. mię 
clzy godziną C a 8 z rana. Tego samego dnia p* 
poiudiuu członkowie rozwiązanego „Serbskie 
go Sokoła44 odwiedzili Belgrad, gdzie przyjęte 
ich i goszczono uroczyście. Większość ich mu 
siała także później schronić się do Serbii. Przy 
zajęciu miasta nie onreszkała też serbski, sol 
dateska ograbić AA’szystkie nieserhskie sklepy

Książę Jerzy  w Zemuniu.
Slawońska „S iar. Presse44 przynosi następu 

jącą Ayiadomość:
Przy: pomocy' szpiegów SAyoich dowiedzie, 

się SerboAA-ie, że wojska nasze i urzędnicy opu 
ścili miasto, a także i część mieszkańców. J e  
dnego dnia zjarrił się następca tronu, Jerzy 
na czele serbskiego A\’ojska, w Zemuniu, gdzr 
go pozostała ludność serbska powitała okrzy 
kami: „Żivio!“ Książę wypo-wiedział nawe1
mowę, w której podkreślił, że Zenntń od ta  
chwili należy uważać za przedmieście Belgradt 
i że zostanie przyłączony do stolicy wielkiegi 
carstAA'a serbskiego. Serbowie przybywają ac 
miasta, jako przyjaciele i w taki też sposól 
będą postępoAA'ać z mieszkańcami. Dodał teł 
ks. Jerzy, że Rosyanie idą na Budapeszt, g d rf 
się arm ia serbska połączcyć m5 z nimi (sic 
poffżcm książę pozdrowił zebranych i oddali 
się.

Niedługo jednak panowała panowanie serb 
skiego następcy tronu na... „przedmieściu stoli 
cy Avielkiej Serbii44. W  dw a dni później spii 
sznym krokiem uciekał przez most zemttńslc 
ku  Belgradowi.

Sygnały zdrajcóA\.

Jak stAYierdzają pisma choi'AArackic, a w szcze  
gólności,, Slav. Presse44, powszechnie AA-iadom, 
jest rzeczą, że szpiegowska służba niektóryrtj 
żyw iołów  tamtejszych doskonale w Zemuni 
funkcyTonowala. Sy'gnały' dawano na najro^ 
maitsze sposoby': za pomocą okrzyków, ŚAvria
tla, barw, rakiet, ognia, rogÓAY. Obecnie z zt 
znań internoAvanyreh SeibÓAv w ychodzi na jaAy 
że jeszcze w  kw ietniu i maju h. r, przechodzi: 
na b izeg  austry acki przebrani jfieeroAvie, sety 
scy i prowadzili AYprost szkołę sygnakzacyi 
AYśród młodych Serbów i Serbelc z Zenmn.a.

oni niestety  znaleźli dosyć zAvolenników 
swej nauki, k tórych  jednak obecnie zasłużona 
kara. nie minie. Schwytano ich do dzisiaj poka­
źną liczbę i dostawiono w głąb W ęgier lub k ra­
jów alpejskich.

J a k  donosi „O bzor44, z całego Szrjeimi odsta- 
AYiono do dzisiaj przeszło pięć tysięcy serbskich 
osobistości różnego stanu, schw ytanych na 
szpiegostwie lub o nie podejrzanych.

I  „serlakieso" Zemunia.
Serbowie o Zemuniu (Zemlu).

Osijecka „D rau44 d o n o s i w cenzuroYAUtnem 
AA'ydaniu telegram  z w ia d o m o śc ią , zaprzeczają­
cą fałszywym pogłoskom, rozsiewanym przez

M Q ł y  5fdK na Mm.
..Borliuer Lokal Airzeiger44 podaje Aredlug 

„Kolnis-clie Ztg.44 niektóre otrzymane z Igala 
w -Dalmafcyi sizcze-góły o -odparciu ataków  fran- 
cuskiej floty n a  Ca-ttaro -w dniu 19 Av-rzośnia: 

Dnia 15 w-rzeisnia po południu 'boKrbwdowa­
ły  aus-tao-węgleiołde okręty  wojenne A n tira ił 
i  Eniszczyly fUzytcm .E-na-czniejszy -oddział Czar 
liogórców. PrzA' -taj sposobności przejęliśmy 
óiskTOwa depeszę floty francuskiej do Czarno- 
o-óreów' z ayczaa r.niem, aby  19-go o 7 rano 
przedsięwzięli ogólny' a ta k  na Boeche di C-atta- 
ro, k tó rą rówmoezo&iie Francuzi hęda atakoAinli 
od -strony' m-onza. W  (ten s-iX)£óh do-brzc poiiiźo-r- 
moAYani -o zamiarach nieprzyjaciela, mogliśmy 
zawczasu poczynić stosowne -zarządzenia

Dnia 19 mzeónfti o trzy  kwudranso n a  8. ra ­
no udało is-ię 30 małych i  15 wiolkóuh okrętow  
f-rancuskich do zatokr i -Avśród m gły zbliżyły -się 
na 6 kim. do Acybrzeża. Naszym planem  było, 
żeby okręty' najechały  na podłożone jifu-ny, ale 
nagle -zatrzĄ inaly się Okręty nieprzyjacielskie 
i zaczęły się cofać. W jchfwłli jednak, gdy' -od­
wróciły się bokiem do -naszyTh fortyfikacyj,
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gadlał ® fonSii Kc bila sunz&ł syjglnaioiw v, pocizeia
iaAyjfemiofc Gd-etiwały śłę cotory eałwy b a te r j i  
S fortćtw L u s tm  i  Mamała. Kamfooiada te  wała 
inaifej wd-ęoej ^wpasrana, *  była sfeuitectaną, gdyż 
BM®a nierwazy Stazał zniszczy! jeden rancttski 
Oojręt wojenny, is^yłpawisay gio naraz pwadeim 
88 gram tów , tafc że wszystkie 6 i&ammów ra­
sem  to fumootem ikramtaldiainita wyleciał, w  po 
SSetaz#. Boteon wyW-ełil d ługi dym, a  gdy  się 
Doizpffóft.yi, -nonze m  tem  miejscat, gdzie sltał 
ufcr f̂c, byw> już piusłe. Dw a. Jc rę ty  pc niosły 
fjOauCuttb szfe,Jdy, Be&asa niridaliła się cc prędzej 

d a l  fcyfeo drwa itrafne atmaały, iwskid- 
4 : fewuayftb jf?saej sfawrae został Jedeai żoł- 

j h k  caęrWc, u  .jadem lekko ranny. AairJatr 
EnafflCf^zl^w mfiaBozema stiacyi iakmcKWc-j w  Lu- 
•jfiicu. pooS^al bamebias fiasko.

„BeaJ&uar Tapelbiiiit11 podaje lelegraun siwoje- 
gp&oekjapocideaiita z Rzymiu dia/owany z 27 misc- 
fefeu ■. oparty n a  beapośreidnaVu informacjrach, 
Jtórib m Dałmacyj Ttrzynmi „G iom ale d  l t a l a “. 
W edług ty< l  nfopmacyi położenie Lamciiski-oj 
fioflty ipazekł Gatt&ro było mM Łanizo pomyślne. 
9  ^ałnoj strony n ie  dopisała poanoc Oaarr^ogór- 
efów; momimp, że posłano im framauisOatj dzia- 
lę,iz!dfrugiegi3tirtany flota finamieuSk i nie b j ła  w  s ta ­
wie wyrządzić w Caititari" ?akichkołwiek szkód. 
B iy hy  Eran-ouzi cŁcitli sforsować wtargniecie 
Blo Zatoki, UBussielby puświęcić oo najmniej ku ­
t a  3W oich ofcrętoiw, a  tego sobie woale nie ży- 
ezą. Nie pozostaje wii^c im nic innego jak  bum- 
łfawdioiwać Banita TOstsct i  aiutryaekifc st-ano- 
wisika obserwacyjne n a  wyspach Lisea i Pela- 
goea Ekłożenife faameaiisfciej floty je s t ja ctaaik 
fikkżf dlatego fatalne, ponieważ me m a oma w 
pioteau atacyi pru wian-.oweg i od czasu d'o oza- 
J!u ih/uS’ eida opus zcaać Oattaro aby  się zapro- 
WiamttJawwć. JSTlyby zaś ty lko cząstki? francn- 
SŁief flory pozostała, byłabv wystawiona na 
naoastanne rap u d y  okriyów  auisłtayadkicb 
kjófre mOgą każdej obwili ocłaezyć się z resztą 
t&ryoey' w dv breim scW iiisiku 
ffluay auiGTjrj adkwj. Sprawczlande „G-iPmale 
lld te lii etrwierdiza, że firanouscy oficerowie mta- 
rynaak i  z  powody tych  tiPdlu.ości są bardzo roz- 
etoarowajni.

Mocns jfilfiu nud nehq Aisne.
Początki ouecrej wielkiej bitwy pomiędzy 

rzekami Oise i Mozą o p is u j  korespondent wo­
jenny „ „imesa w szeregu barwnych artyku- 
ach, z których wedle „Vossische Zeitung ‘ po- 

dajem y obraz nocnej w alk’ nad  rzeką ALne.
Niemcy przeszli przez rzekę Aisne i n a  dru­

gim brzegu zajęli z ciężką arty leryą bardzo sil­
ne pozyeye, Które można było wziąć jedynie 
fzturmem. Mosty, wiodące przez Aisne oostały 
zburzone, z w yjątkiem  jednego małego, o któ  
rym  zapomniano, Musieliśmy budować mosty 
pontonowe, a ponieważ baterye niemieckie pa­
nowały prawie nad całym biegiem rzeki, wal­
ka Iziałowa stała się nieunikniona.

Rozpoczęła się ona wczesnym rankiem  i 
rywali prawic przez cały dzień. Ciężkie działa 
niemieckie czyniły straszne zniszczenie. Doli 
n a  rzeki stała się wkrótce piekłem. Z wszyst­
kich wzgórz biły wmlkie działa, g ran aty  pa 
dały poza rzekę i żelaznym deszczem zasypy- 
*  każdy oddział, hcący się przez nią prze- 
pxav Pontony znajdują się n a  specyalnych 

tuzach, Chodzi tylko o to, ażeby je zawieźć na 
ir7^g rzeŁ , spwśeić na wodę i powiązać.

P raca ta  jdhyw ała się pośród potw orntgo 
egnia aJkf, karab iny  maszynowe i Karabinj’ 
pieCi ity  zasypyw ały pociskami pionierów. — 
Niemcy w rozm aitych punktach okopali się 
głęboko i mógł1, dowolnie ostrzeliwać rzekę. 
Pi ażyli ież tak  gorąco sprzymierzone wojska, 
2e w jednem  miejscu trzeba było wyrzec się 
zainh.ru zbudowania mostu. S tena ta  iyła po- 
teini. iszg i straszliwszą ponad wszelkie opisy 
Do tego dodać należy cud, dokonany przez 
lotników. Stałem przez długi czas pod jednym 
z samolotów i pośród wzruszenia z zapartym  
oddechem spoglądałem  na ptaka, k tó rj krążył 
nad niepm /jacielskiem ! stanowiskami, zagro­
żony tysiąckrotnie śmiercią, Gdy samolot zniża 
się, ażeby niejasną pozycyę, albo coś niezwy­
kłego lepiej zbadać, nerwy są napięte tak , iż 
grożą pęknięciem.

Wśród szumu aeroplanów : gwizdu granatów  
spizymi irzone wojska do tarły  do rzeki. Dzięki 
ocalonemu mostowi, o którym  poprzednio 
wspomniałem, część angielskich wojsk mogła 
■^osunkowo szybko przeprawić się przez rzekę. 
Cdy pionierzy skończyli swoją pracę I prze­
prawa przez nowe mosty mogła się rozpocząć, 
przeprowadzono ią po nadejściu nocy.

Ale tb przejście przez rzekę nie bvło jeszcze 
wcale zwycięstwem. Przez całą noc ’ reflektory 
Niemców przeszukiwały rzekę, ażeby zbadać 

nasze stanowisk... Ogień trw ał również przez 
całą noc, a  żołnierze musieli zachowywać się 
cicho, ażeby nie zdradzić swoich stanowisk. 
I ewien szeregowiec angielski został zraniony 
i krzyknął głośno. .Ale natychm iast za tkał so­
bie usta wiechci :m z traw y, ażeby nie wydać 
ponownego okrzyku.

ł > tog nocy nastąpił zimny i wietrzny pora- 
ne.t z clwilowemi ueszczarr i. Niemcy na całei 
lina zakopali się w tych małych otworach, k tó ­
re um irją z taką zręcznością łopatam i wygrze­
bywać. Snrzymierzeni byli także za okopami. 
Rozpoczęło się strzelanie, poczem Niemcy pod­
jęli straszny szturm, otrzymawszy widocznie 
posiłki.

W lezyfl jak  szaleńcy — opowiadał jeden 
z żołnierzy. — Podziwienia godnym  był spo­
sób, w jaki się okopali na wzgórzach i w jaki 
ukryli działa wielkiego kalibru. Niepodobna 
#ylo odgadnąć, skąd przychodziły granaty . Ale 
iasi lotnicy rozwiązali zagadkę, a w tedy od- 
łow iadać ^zaczęły nasze działa. W alka była 
łtraszna. rwała przez całą noc i przez dwa 
j a s t ę p e  dnie.  ̂Dowodem strasznej siły ata- 
tów  i kontrataków  były wagony, przepełnione 
rannymi, ktĆ T szeregami bez końca odchodzi­
ły ze staeyi kolejowej.

Kawaleria.
W ojenny korespondent „N. Fr. Prease“ Roda 
oda daje w  fejłertJooiśe tego pisma godną uwa^i 

(ekaipitulacyę dotyc-iczaiSOT.ych doświaczeń,
S a ®° obl1 bronach rwolijącycn. Oto c*> pisse:

Z a  uw"! ".ono juz i powtalrzano ojeraz, że kawa-

łeo-ye na; wwAcdininn neaterńe (wojiny ż  piŁicizątMe î 
fcamurwniff zachowywały, się faaietzełj, niż wefltug 
naszych teory j, ułożłotnycn podczas pejkojius 
można było przypuszczać.

Riosya njaponządiz?, (ogółem oik ołc 1800 szwa- 
datomaimił Kbnrncy (sotaiłatm) z tego  połowa pier­
wsza}

s Z peiwoiością po wpjtnie pow stanie o- 
sobna PknaJtuiia o  kwesty i, ozy należy powię­
kszyć ikarpnis 'otniozy, c&y fcajw^iloryę.

iKawalearya |fasit bronią, śkuóaiaj fbaadzo poitiratebii- 
je  długiego wyszkolenia. Jeźdź aa i  konia tałdtao 
już podcaas tej is^jmej wloijny zojsttąpić.

Initeligcnicyą, ia przeto i  prayidatotoścdą do 'Służ­
by najpoffltoiwiej, wykszitałce triem w je-adzłe, sjara- 
wriioścdą w wielkich i małych Skiupiemlawh a 
przez to i siłą rcamachu, przewyżlss.a n tsiza ika- 
walerya oezwąitpieniia ikawaiery^. rosyjską. Pto- 
świadoziaoą to  wisayiscy actzit sinicy ostiaitmich bi­
tew. Nasza arzda pierwszej Linii przeto jiakoścło- 
Wo jest lepszą niż tosyjlsŁa, ale takich kawaie- 
rzyiStów’ nie da się improwizow ać. Jeźdźcy ro­
syjscy, izarównu (kawdlnrya aamii jak kozacy, 
nie wtd iwałi się 'też w starcia z nabzynmi. „Gdy­
śmy przybyli, nie (można ich było wywołać z 
lasu11 — skarżył 'md się pewien miouiauTSki dra­
gon: Gdże teren nie 'sprzyjał 'karabinowej wat 
ce piechmy, R^syamie nie wdawali się w nią. 
albo urywa# ją i uciekali. Wtedy aas mogli ich 
dogonić tylko nasi oficerowie, ale nie prości 
żołnierze. Szczególnie na gtrzą/zkim terenie chy­
że konie stepowe 'biegały lepiej. Przy jednym z 
takich pościgów zdan/yła 'Mę jedneoiiu ł  isanzych 
oficerów sztabowych przylkra przygoda: jechał 
na koniu wyścigowym, który go puniósł w sam 
śibdek uciekając.ydi nieprzyjaciół; oficer dostał 
ufledy pięć cięć pałaszem.

Z wyjątkiem kozaków knbańisikich i z nad 
Tereku, wszyscy kozacy w ipderwszym szere­
gu mają lance. Niedawno Wprnwadziono je takie 
przy 'regailatmej kawaiecyi. Z począnku lanca za- 
faiapocvała naszych ludzi, później wcale im już 
nie imponowała. Uderzenie ciężkiej szabli albo 
lannie lomicę, albo odbija ją na ciało konia, po- 
czeni jeździec taki jest bezbronny i w utarczce 
dostaje cios w głowę od naszej kawialetryi. Ka 
żdy -taki cios jest śmiertelny. •Natomiast nasz? 
biurka przewieszona przez plecy dkażała się nie­
mal 'tarczą przeciw laney. Sam widami oni uła­
na, który dostał pchnięcie lancą w lewy bek 
i mkfl tylko ziaidiuJpaną skórę.

Z jaką bezwzg-lędntuś«:dą, a  naw et barbarzyń­
stwem a  przytem  marnotraw’, twem wla'snych 
ludzi, prowtadzą Rosyande wojnę, tego jeden 
przykład mieli nasi 'biali dragoni. Wjechali on: 
lozw iniętą 'Unią na płaski pagórek, n a  którego 
drugem zboczu mieli stać jeźdźcy rosyjscy. Gdy 
się dostali ua sz.'czjfl, rzeczywiście dostrzegli w 
dolinie niepizyjaoiela. Maszerował kolumną, nie 
iwzeczuwając niczego. Natychmiast maisd pędem 
zaatakowali, wróg i swój skłębili się w krwa- 
wom sraroiu. I w tedy rosyjska arty lerya strze­
lała raz po razu z tylu na w łasną jazdę, tylko 
dlatego, żeby tu  i owdzie ustrzelić także i au- 
stryackiego dragona.

Być może, że R osjanie zawiedli się na swoich 
kozakach. Kzaidko baraatno im występowc.ć 
większemi ginpami. Znaną jest nasza szarża poci 
Kamionką Strumiłową. Gdy w tedy generała 
W^auinowskiego przewieziono rannego do Lwro- 
wa, tow arzyszył mu do  nie wioli w iem y jego o- 
fieer. Oflcea- ten  w yjaśniał mara w rozmowie, 
jakie dnistrukcye otrzym ali kozacy: mieli ani- 
kać i oszczędzać drogi, wsie, d w o r y  i posiadło­
ści (np. w rezydencja cudownego rabina w  Bo­
janie rniawet isię nie kwaterowano), o ile możno­
ści maszerować lasami i po drodze niszczyć 
połączenia kolejoTwe i tele.grafi1 izne. Podobne 
zaidiania wy zauac!soinio także różnym «otniom, 
LtÓTPteraztuioiyuzie są w 'drodze. Nie mogą one 
jednak spełnić swojej imisyi z pp^wnego szcze­
gólnego powodu. Alianioiwicie siodło kozackie 
jest bardzo wielkie, co ma tę dobrą stronę, że 
rozmieśacslS dobrze ciężar jeźdźca n a  grzbiecie 
konia i nie gniecie; za 'fio jednak jast ono talk 
ciężkie, że tcadniOi już brać z sobą paszę i po­
żywienie. Dowódcy małych oddziałów rosyj- 
.- kich dostają dla iswyich żołnierzy pioniądze na 
utirzjtiianie, ale, jak  się 'zdaje, niechętnie czy­
nią w ydatki, tak, że kozacy esieazani isą n a  re- 
kwi'ziycj’e, czyli poprosbii, n*a rabunek. Dodaje 
się ian 'wm-awdzie ludzi z regularnej kaw aleryi, 
aby ich upilnować przed plądrowaniem. Minto 
to p lądrują oni chętnie tu  i owdzie, zawieru­
szają się po folwarkach i zaniedbują przez to  
swoje obowiązki.

Z togo wypływa, że rosyjski zarząd 'wojsko­
wy ma- w tym  punkcie jak najlepsze inteneye. 
K'Orzucjr wiedzą też dobrze, że powinni zapła­
cić za. wszystkie środki żywności, otrzym ane od 
mieszkańców kraju . Niedawno, rozegrał się ta ­
ta  epizod na pobiec uld Sokala. Ode ział kozacki 
pojawił się w  gospodzie i uraczył się. Potem 
zażądali jeźdźcy rachunku. Gospodarz Wzdra­
gał 'Się o d  swoich miłycn gości przyjąć choć- 
oy kopiejki, ale ci obstawali p rz y te m , żeby dm 
wymienił należną kwotę. Zalęknkm j gospodarz 
podał małą kwotę. Kotzaey naczadowolem z te ­
go oświadczjdi, że zanłacą pełną mależytość, i 
zapłacili ją  też w. istocie — aiustryaiakiem zlu- 
tem. W  kw adrans patem  piwyszedł proboszcz 
miejscowy i  biadał, że kozacy 'zabrali mu 
wszystko złoto.

Do służby wywiadowczej kozacy się ‘Me na­
dają. Pojm ani kozacy nie wiedzieli naw et, z kiru 
walczą. Nawet ofłeerzj kierują isdę n a  terenie 
tylko inisfynk'tem naturab ijrn . Jeden  z naszych 
pułków wziął do niewoli w  G alicji wschodniej 
wielu oficerów kozackich; ty lko  jeden z nich 
miał mapę. Był to lichy przedruk mapy austrya- 
ckk j. ale z rosyjską nom enklaturą. Zafco, będąc 
sami chłopami, fcozaey dobrze porozumiewają 
się z ludnością chłopską i um ieją nakłonić do 
służbie szpiegowskiej. Gdy wkroezjdi do Ozer- 
oiowiec, pierw szjan ich czynieni było skonfi- 
skonfisfcowiunie zapasów w sklepach ubrań, auy 
niem ubrać szpiegów. Chłopi podolscy byli też 
chętnie n a  ich usługi. Pod Satanow am np. zda- 

' "zvło sde że newieu xKKloficei hor^e^ów

■i, M iku jeźdżUami przyjechał dio wisi. Było go­
rąco, mieszkańcy przyjijti gio gościnnie, zapro­
si® panfflol, b y  odpoczęła i napija d e  mlek?. 
Podoficer zapytał, cży niema- we wsi nieprzy­
jaciela Cldopd zapewniali, że nie ma. Zaledwie 
patrol popuściła gurtóvr. gdy napadli ją  ze 
wszystkich isrtnnio —  chłopi i kozacy. Ani jeden 
hlonwed nie u&zedł z  życiem. Następriy 'Oddział 
zdiołał już tylkć pomścić śmierć towarzyszów 

Kieziaicy nie zinają awych niepazyjaJciół, a  je­
dnak  uiienawidizą ich śmiertelnie. Pewien oficer 
auBtoyaciKr, spadrszy z  konia na  pobojowisku, 
dostał się 'między dwóch caężko rannych .podio- 
ficeró^ kOzaidkiteh. Podnieśli się uatychmioist i 
wypaióu do niego z  rewiolweiów. Tyllw dzięki 
tem u, że ich aurziałj wymierzlone były ręiką drżą­
cą, osłabłą z  upłjnwem krwi', oficer uratow ał 
życie.

O dzielności naszej jazdy wszyscy wyrażają 
'Saę z pochwałami. Nasi jeźdźcy teraz m e usiłu­
ją już naw et podejmować a tak u  konnego na  
nieprzyjociełdką tfcawederyę, bo wied'zą z góry, 
że o m  ucieknie, leci? odraz u z jiada ją  d!o walki 
ogniowej, a  gdy  'spostrzegą, że nieprzyjaciel 
ustępuje —  a  to  się dzieje praw ie zuwisze — 
wtedy iwsfcukują, nie czekając kom endy, na  sio­
dło, Często wbrew wtoli komendanita, zostawia 
ją  go i gona ą ucawkającegb niepriŁ^-ja-cdela.

Opowiada isdę mnóstwc kaw ałów  hużiiurskich. 
Oto jeden: Pewnemu jeźdźcowi madziarskiemu 
poidczis takiej Wściekłej gonitw y ustizełono 
konia, czedł więc pieszo za swtokn szwadronem. 
W ten widzi rosyjsudego 'kionaa uwiązanego do 
drzewa, zbliza się, lecz w  gałę/iaich ‘widzi też  
kanoniera, k tó ry  rozgląda się po  okolicy. Ma­
dziar nie miał nabitego kai.abi.iiu, mimo to zdej­
muje go i sk łada 6ię jakby  do  strza ł u. 1’rzesitaa- 
sz e ry  'kananif-i sebodzi na Ziembę i  poddaje się. 
Dumny ze 'swej zdobyczy, z  rozbrojonym Mo­
skalem u boku, przyjechał huzar przed swego 
rotm istrza.

Odgłosy wojenne.
(K o r e t p. ^7. R e f o ibm y“.)

Wiedeń ,28 września. 
(WiedenczyK a wojna. — Milionerzy. — Ranni żoł­
nierze. — Ciekawe informacye z Bukowiny. — Na 
dworcu północnym. -— Interwencya konsulatów, po­

selstw i ministerstwa spraw zagranicznych.)
W iedeńczyk nie bardzo jeszcze zdaje sobie 

sprawę z tego, co to  jest wojna. Rozczytuje 
się wprawdzie skrzętnie w sprawozdaniach i ko- 
respondencyach z rozm aitych „K iiegsschaupla- 
tzew “, ale samą wojnę uważa za rzecz iak  n a j­
bardziej od siebie odległa.

Mimo to pragnie, być ofiarnym na ceie wo­
jenne i chętnie daie składki, na  Czerwony 
K rzv i głównie. ;

   Sięgnął do sta ty sty ­
ki, poinformował się u źródeł podatkow ych i 
stw ierdził następujące ciekawe c y fry  W roku 
bieżącym żyje w W iedniu milionerów, t. j. ta ­
kich, którzy m ają więcej, niż 40.000 koron ro­
cznego dochodu, 3.809, a mianowicie: 419 wię­
cej, niż 40.000 K; 267 więcej, niż 52.000 K; 
173 więcej, niż 60.000 K; 115 więcej, niż 80.000; 
59 więcej niż 100.000; 29 więcej, niż 200.000; 
20 więcej, niż 250.000 K; 24 więcej, niż 280.000 
K: 17 więcej, niż 290 000; 6 wuęcej, niż 300.000; 
5 więcej, niż 500.000; 5 więcej niż 670.000; 
dwudziestu ponad 1 milion K rocznego docho­
du, siedmiu ponad 2 milionję jeden ponad 3 '/z 
mil., jeden ponad 4V2miliona, 1 penad  5%  mi­
liona, jeden — ma dochodu 27 milionów rocz­
nie:

Z w arstw  tych kobiety zwłaszcza interesują 
się żywo rannym i, których w samym W iedniu 
umieszczono sporo tysięcy. Już naw et w par­
lamencie n a  Franzensringu urządzono lazaret 
i pierwszych chorych amieszczono tam  26 b. m. 
Rannych Polaków jest tu  dosyć i objawia się 
u nich silnie głód pulskiej lek tury , gazety lub 
książki. R odacy tu tejsi chęfliie spieszą r tym 
k ierunku z pomocą, nabyw ając naw et u Gold- 
schmida na Wollzeile „Nową Ręfoimę i po 
przeczytaniu zanoszą do lazaretów. N iestetj 
jednak, zapas naszego dziennika w tej agen- 
cyi, aczkolwiek dochodący wielu setek, rychło 
się wyczerpuje; już koło południa nigdzie w 
W iedniu „Reformy11 nabyć nie można i kiero­
wnik agencyi radzi przychodzić zaraz po godz. 
8 rano, bo ty lko o tej porze m a dziennik ten 
do sprzedania. (Do tych  szpitali, k tórych za­
rządy się zgłosiły, posyłam y bezpłatnie „Nową 
Relorm ę11. Przyp. red.)

Zapisać należy pojawienie się redagow ane­
go tu  po polsku dziennika. Są to „Nowiny 
W iedeńskie11, wjrdawane przez p. Adama No­
wickiego. Wychodzą 4 razy na  tydzień. Raz 
na tydzień pojawia się ukraińskie „Dflo11 j po 
niem iecku redagowane „Ukrain. K orrespor- 
denzbla tt'1, k tóre podpisuje j.A o w ydaw ca p re­
zes klubu ukraińskiego, p. Kość Lewicki. Ci­
sta tn i numer pizynosi ciekawe inform acye z 
Bukowina Czvt?mv mii dzv in rorr '

Piątek 2 Października r 194.

..Czermowce, opróżnione przez wojska au- 
stryackie, zajął generał rosyjski Jewreinow, 
k tóry  adw okata d r Bocanciu zamianował bur­
mistrzem, a wiceburmistrzami adw okata dr 
flackm anna i Skalata. Na zakładników, że 
będzie spokój w mieście, zostali wzięci: wice­
burm istrz dr W iesenle^g, p -o iaira to r Lazarus, 
radca sądu Duzinkiewicz i poseł Spenul. W 
mieście, z którego tysiące osób wyjechało, pa­
nuje spokój. Rząd krajow y przeniósł się z 
Ozemiowiec do Dornej Watrjr, miejsca kąpie
lewego, położonego w pobliżu Siedmiogrodu.11 

*
Na dworcu północnym ciągle jeszcze tłum ­

no. Przybyszów z naszego k ra ju  przyjeżdża 
ciągle znaczna liczba, oczekiwana w Nord- 
balm strasse przez dzień cały przez ludzi znę­
kanych, nie wiedzących, kiedy pociąg nad jo­
dzie, niewpuszczanych poza obręb sztachetów, 
dworzec okalających. Przychodzą pod dwo­
rzec,, czekając na kogoś z rodziny, k tó ry  nie 
zdołał wsiąść do pociągu ewakuacyjnego.... 
T utaj m ają barłóg w jakim ś budynku i jakieś 
pożywienie w południe. Rano i wieczór nic. 
S tąd dzisiaj donoszą dzienniki o zawiązaniu 
się kom itetu „Zur Fruhstiicks- und Jausenaus 
speisung11, k tó ry  urzędując w Grand Cafe Na­
tional (II. Taborstrasse 18), nawołuje do skła­
dek na śniadania i wieczerze d la zbiegów z 
Galicyi i Bukowiny.

Zupełnie innych przybyszów oglądać można 
przy innych instytucyach: w „Stoclt im Eisen- 
P la tz11 /konsulat Stanów Zjednoczonych) i w 
Reisnergasse 45 (poselstwo hiszpańskie). Kon­
sulat am erykański opiekuje się poddanymi au- 
stryackim i w Rosyi, Anglii, F rancyi, Serbii i 
Belgii, konsulat hiszpański poddanym i rosyj­
skimi w Austryi, Wszędzie, zanim cośkolwiek 
powiedzieć można, trzeba okazać właściwy 
paszport; kunsulat am erj kański nadto bardzo 
kró tko  załatw ia sprawy przydzielonych sobie 
poddanych austryackich w państw ach, prowa­
dzących z A ustryą wojnę: odsyła ich do mini­
sterstw a spraw  zagranicznj cli. Tam n a  Ball- 
platzu, w XI departam encie, urzędnik, odno­
szący się z nadzw yczajną uprzejmością do 
stron, nie wiele jednak  pomodz może, o ile cho­
dzi o informacye co do osób, k tó ie  nie zdo­
łały dotąd przedostać się do domu. Na poro­
zumienie się z kimś n. p., k tó r j pozostaje w 
W arszawie, radzi rzecz jedną: napisać list o- 
tw arty  po niemiecku i rosyjsku, zaadresować 
do W arszawy, objąć to drugą kopertą, zaadre­
sowaną do „Hilfs-und Auskiinftsstellen des Ro- 
ten Kreuzes Wien I. Landskrongaose 1“ i — 
czekać. Podobno zdarza się, że Czerwony 
Krzyż austryacki z rosyjskim  Avymieniają wza­
jemnie listy, więc wręczenie listu  i odpo wiedź 
nadejść może. Ale czy nadejdzie: Niewiado­
mo także, czj pieniądze tą  d iogą mogą być po­
syłane, co jest przecież takżu bardzo ważną 
rzeczą.

K onsulat hiszpański, k tó ry  opiekuje się ob­
cymi poddanym i u nas, co do rodaków naszych 
z Królestwa i W arszawy prowadzi sprawy 
przez swoje poselstwo w Petersburgu. Zdaje 
się jednak, że załataw ianie spraw finansowycli 

tu  opornie 'dzie, bo Rosya o snoich  podda­
li j  cli nie bardzo się troszczy. Bardziej chodzi 
•jej o poddanych austryackich. _ Przybyła tu 
właśnie rodzina, k tó rą razem z innemi, w ypad­
ki wujenne zaskoczyły na Podolu rosyjskiem, 
i choć n a ty c h m ia s t,  było to 1 yierpnia, znala­
zła się w granicznym  Radziwiłłowie nie po­
zwolono jej na przejazd vis-a-vis, do Brodów. 
W szystkich internow ano w Radziwiłłowie^ a 
następnie wywieziono do Odessjr, gdzie '.cli 
trzym ano k ilka tygodni. Ostatecznie kobietom 
i dzieciom pozwolono przejechać przez Rumu­
nię do W ęgier, skąd dotarły  do K rakowa, 
względnie do W iednia, rnężczjzn je ue k za­
trzym ano w Odessie. Różne będą wspomni' lia  
obecnej wojny, jak  różne są teraz jej odgłosy.

K.

ia

Kraków, 2 października.
Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się dzi­

siaj o godzinie 2 po południu.

Zakaz sprzedaży surowych produktów spożyw­
czych i owoców. Magistrat tutejszy ogłosił wczo­
raj następujące obwieszczenie:

Ze tvzgięciu na niebezpieczeństwo zawleczenia do 
miasta czerwonki, cholery i innych chorób zakaź 
nych, Magistrat zakazuje sprzedaży owoców i 
wszelkich produktów spożywczych w stanie suro­
wym, jak n. p. ogórków kiszonych, w dzielnicach 
do miasta przyłączonych, tak w sklepach jak na 
straganach i w handlu obnośnym.

W dzielnicach miasta I—VIII wspomniane arty­
kuły mogą być sprzedawane tylko na placu tar­
gowym w Rynku głównym i na placu Nowym, o- 
raz w większych owocarniach.

Przekraczający ten zakaz będą karani grzywną 
lub aresztem w myśl rozporządzenia ces. z dnia 20 
kwietnia 1854 L 96 Dz. p. p., a towar sprzeda­
wany wbrew zakazowi ulegnie konfiskacie wzglę­
dnie zniszczeniu.

Jednocześnie Magistrat zwraca uwagę i jaknaj- 
energiczniej poleca mieszkańcom ścisłe stosowanie 
się do ostrzeżenia Miejskiego Urzędu Zdrowia, 
wydanego w sierpniu 19l4, a tyczącego się niebez­
pieczeństwa spożywania surowych lub zepsutych, 
oraz nieświeżych owoców, p cia niepewnej zimnej 
wody etc.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniein ugłoszenia.

Magistrat stok król miasta Krakowa, dnia 29 
września 1914 r. Prezydent miasta: w z. Dr 
Szarski.

Ostrzeżenie przed spożywaniem surowych owo­
ców. Wczoraj ogłosił tutejszy magistrat następu­
jące ostrzeżenie:

Na targach, po sklopach i kramach sprzedają o 
becnie w wielkiej ilości owoce, kiszone ogórki i in­
ne surowe środki spożywcze.

Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwagę na szko­
dliwość spożywania surowych, niedojrzałych, nad- 
psutych lub nieoczyszezonych owoców. Owoce by­
wają zanieczyszczano przez owady, przez padają­
cy na nie pył uliczny lub przez dotykanie nieczy- 
stemi rękami . Owoce należy przed spożyciem w 
stanie surowym zawsze bez wyjątku poprzednio 
obmyć i opłukać w czystej wodzie wodociągowej; 
nie należy też spożywać nadpsutych ogórków ki 
szonycli.

Publiczność ^owinna ze wzpipdu na zdrowie sa­

ma zv racać uwagę na dobroć i świeżość kupowa 
nyeli środków spożywczych.

W razie spostrzeżenia jakichkolwiek nadużyć ze 
strony sprzedających, należy się zwrócić do komi­
sarzy targowych lub do miejokiej pracowni chemi. 
cznej (plac W W. Świętych Nr. 6, parter w podwó 
rzu).

Nieprzestrzeganie powyższych przepisów może 
szczególniej w obecnej upalnej porze narazić na 
zachorowanie.

Odjazd „ułanów polsidch11. Stopniowo od po 
wnego czasu odjeżdżają poszczególne bataliony 
Legionów polskich na pole walki. Cicho, skromnie, 
bez rozgłosu następuje wymarsz boczncnii ulicami 
na dworzec towarowy, tam wsiadają do pociągów i 
znikają z Krakowa. „Nie chcemy kwiatów ani łez 
wyjeżdżamy po żołniersku11 — tak zadecydowała 1 
słusznie komenda Legionów, to też wyjazd odbywa 
się po żołniersku, bez pożegnań, w sposób czysto 
wojskowy.

W dniu wczorajszym, jak donieśliśmy, odjeżdżali 
z Krakowa konni Legioniści, ulani polscy, jak ich 
powszechnie nazywano. Pożegnanie odruchowe 
„naszych11 ułanów ze strony krakowskiej publiczno­
ści było niezwykle serdeczne, był to bowiem pierw- 
szy wyjazd tych kawalerzystów na pole walki. Kra­
kowianie, którzy dotąd żegnali pioszych legioni 
stów, dowiedziawszy się pantoflową pocztą o od­
jaździe kawaleryi, tłumnie pospieszyli na dworzec, 
by ją pożegnać. Nie obeszło się bez kwiatów i 
upominków. Niektórzy z odjeżdżających wyglą­
dali jak żywe bukiety kwiatów.

Legioniści wyglądali dzielnie; doskonale umun 
darowani i uzbrojeni, odpowiednio zaprowiantowa- 
ni, konie w doskonałej kondycyi. Wyjeżdżali z ani­
muszem i humorem. Byli w ich gronie znani ar­
tyści malarze, urzędnicy, akademicy, właściciele 
dóbr, inżynierowie i t. d., wszyscy zbratani i złącze­
ni jak jedna zgodna rodzina. Na jednym z wozów 
narysował jakiś artysta-malarz udatnego konnego 
legionistę polskiego, a nad nim napis: „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła11....

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent, pan dr 
Szarski, wyjechał z Krakowa na urlop celem po­
ratowania zdrowia.

Bony za ltonie, pobrane przez wojskowość. Wo­
bec licznych zażaleń właścicieli bonów, otrzyma­
nych za konie, pobrane przez wojskowość, iż nie 
mogą doczekać się wypłaty należnych im należy- 
tości, uzyskał prezes Kola Polskiego, dr Leo, od 
kierownika ministerstwa skarbu, dra Engla, oraz 
od wiceprezydenta krajowej dyrekcji skarbu, p. 
Bugny w Białej, zapewnienie, iż w drodze telegra­
ficznych przekazów pocztowych należytosci będą 
wypłacane. Właściciel bonu powinien telegraficz­
nie lub listownie podać Krajowej Dyrekeyi Skar­
bu w B i aż e j  następujące daty: 1. Swoje imię 
i nazwisko; 2. Swój adres dokładny (poczta i te­
legraf); 3. Nazwę urzędu ^podatkowego lub inne­
go), który bon wystawił; 4. Liczbę urzędową bo­
nu; 5. Ilość koni pobranych; 6 Kwotę należną.

O ileby Dyrekcya skarbu w Białej asygnaty w 
odpowiednim czasie nie wydala, należy wmieść 
zażalenie telegraficzne do prezydyttm ministerstwa 
skarbu w Wiedniu i zawiadomić o tern prezesa K r 
la Polskiego w Krakowie. W razie nieobecnoś 
właściciela koni może żona jego, o ile posiada bo 
ny, również otrzymać wypłatę należytości.

Ostrzeżenie. Wydział Towarzystwa krakowskiej 
filii „Czerwonego Krzyża11 dowiedział się, że się 
znalazły osoby, które chodzą po donjach, wyłudza­
jąc datki, jako wrzekome wyslanmczki względnie 
wysłannicy wzmiankowanego Towarzystwa.

Wydział oświadcza, że nikogo nie upoważniono 
do zbierania składek lub wkładek dla pomienio- 
nego Towarzystwa poza biurem, urzędującym w 
gmachu magistratu. Wszelkie przeto takie zbiera­
nie jest karygodnem nadużyciem, nie powinno być 
cierpianem i nie powinien nikt datków jakichkol­
wiek osobom takim -wręczać

Dr Janiszew ski nip.
Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pi­

smo: Za wino czerwone, ofiarowane dla choiych 
żołnierzy na stacyę kolejową, składam podziękowa­
nie: pp. Jawornickiemu za 5 butelek, Macharskie­
mu za 6 butelek, Wentzlowi za 6 butelek. A d e l a  
Z o i l o w a .

Sprzedaż miejskiego węgla. Wobec licznych za­
pytywać mieszkańców miasta Krakowa, magistrat 
podaje do wiadomości, że furmanki miejskiego skła­
du węgla rozwożą codziennie po mieście i sprze­
dają węgiel z dostawą do mieszkań w ilościach do 
5 ct. cl. po cenie 1 K 20 h za 1 centnar cłowy.

Nadto można zakupywać węgiel wTprost w mioj 
skim składzie węgla za zgłoszeniem się z własna 
furmanką lub wózkiem w ilościach do 50 ctn. cl. 
pc cenie 1 K 10 li za 1 centnar cłowy.

Posiedzenie naukowe lekarzy szpitalnych. W so­
botę dnia 3 października b. r. odbędzie sję o godz. 
8 Yi wieczorem w klinice chirurgicznej, Kopernika 
40, posiedzenie naukowe lekarzy, pracujących w 
szpitalach krakowskich. Przedmiotem posiedzenia 
będzie sprawozdanie zc spostrzeżeń i doświadczeń, 
zebranych w czasie obecnej wojny. Na posiedzenie 
to zapraszają wszystkich lekarzy pTzebywającyeh o- 
becnio w Krakowie prof. dr Katlcr i dr Michel, le­
karz sztabowy.

Bfputacya nauczycielstwa lud. u marszałka kra­
jowego. Dnia 24 z. m. udaia się do marszałka kra­
ju,p. Niezabitowskiego, d^putacya. złożona z dzie­
sięciu nauczycieli. Imieniem jej przemówił wice­
prezes Związku naucz. SmuhkowSrJ i przedsta­
wiwszy smutny los nauczycielstwa lud w chwili 
obecnej, prosił o wpłynięcie na Radę Szkolną kra­
jową o wypłacenie trzymiesięcznych poborów,
0 przyznanie dodatku doraźnego lub ewakuacyj­
nego, o wzięcie również w opiekę nauczycielstwa 
lwowskiego, pobierającego place z funduszów 
gminnych i szybki, a uproszczony sposób, wypłaty 
tych należytości. Inni członkowie deputacyi, pp.' 
Kostelecki i Sobolski, licznymi przykładami po 
parli te wywody.

Marszalek, p. Niezabituwski, w odpowiedzi za­
komunikował, iż nauczycielstwo ludowe otrzyma 
df umiesięozną płacę, t. j. do końca listopada, kraj
1 nadal będzie się opiekował losem nauczycielstwa, 
odnośnfe zaś do dodatku doraźnego, to rzecz ta 
podpada przedewszystkiem iuicyatywie Rady Szk 
Kraj., do której radzi! się zwrócić. Dwumiesięczne 
płaco pobierze nauczycielstwo za pośrednictwem 
urzędów podatkowych, w siedzibie których obec- 
nio pozostaje. O miejscu pobytu, charakterze służ­
bowym, wysokości poborów i za jakio miesiące, 
należy zaw iadomić Radę Szkolną Krajową w Bia. 
lej.

W sprawie nowego rozporządzenia morateryj 
nego odbyła się pod przewodnictwem prezesa, p. 
Fabiana Himmelblaua;" konfereneya w związku 
kupców (ul. Dietla 45), na której omawiano szko­
dliwo następstwa postanowień co do obowiązku 
zapłaty 25% wierzytelności, co do zajęcia na za. 
bezoieczenif i t- d. Wvkazvwano snrzeezności !t
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niemożność przeprowadzenia tych postarowietf w 
Gancyi, które się nie liczą ze stosunkami uitej- 
szemi i w konsekwencji pociągnęłyby ruinę ku- 
piectwa. Postanowiono uprosić posła dra Grossa, 
ażeby się udał do Wiednia i tam poczynił potrzebne 
kroki tak w Kole Polskiem, jak i w ministerstwie 
wspólnie z innymi posłami i prezydyum Koła.

Zmiany w ruchu pociągów osobowych. Z Dy­
rekcji kolei państwowych komunikują nam:

Ma linii Zwardoń—Nowy Sącz i Chabówka— 
Nowy Targ—Sucha.hora kursuje, począwszy od 
1 października, jedna para pociągów osobowych 
według ściennego rozkładu jazdy arkusz V.

Na linii Kraków—Podgórze - Płaszów—Sucha 
nic kursują od 2 października pociągi osobowe, 
zawarte w ściennym rozkładzie jazdy ark. Va (od­
jazd z Krauowa o goaz. 7-mej rano, przyjazd do 
Krakowa 7.23 rano), natomiast k u r s u j ą  n o d  
we  p o c i ą g i  o s o b o w e ,  odjazd z Krakowa 
11.48 przed południem, przyjazd do Suchej 5.39 
po południu, a z powrotem odjazd z Suchej 8.39 
rano, przyjazd do Krakowa 3.23 po nołudniu.

P o c i ą g i  t e  m a j ą  w S u c h e j  p o ł ą c z e ­
n i e  do  i od C h a b ó w k i .

Na limi Skawce—Siersza Wodna został nich 
dotychczasowych pociągów osobowych wstrzyma­
ny. Natomiast kursuje od 2 października tylko 
między Sierszą Wodną a Spytkowicami nowy po­
ciąg osobowy. Odjazd z Sierszy WTodnej 4.37 rano, 
przyjazd do Spytkowic 7.05 rano. odjazd ze Spyt­
kowic 9.28 rano, przyjazd do Sierszy Wodnej 12.03 
■w południe.

Artykuły spożywcze można nadawać i odbie- 
Taó we wszystkich sracyach tutejszego okręgu, 
położonych na zachód i południe od Tarnowa i Są­
cza, z wyjątkiem stacyi, położonych między No 
wym Sączem a Tarnowem

Poszukiwanie zaginionych P. Zygmunt Fertig, 
st. weterynarz w Krakowie, prosi o adres swojego 
zięcia Gabryela Mandeibauma, weterynarza z Na- 
dwórnej, przydzielonego na czas wojny do Halicza.

Sanitaryusze Jan Antosz, Franc. Fuss, Paweł Sie- 
rzęga. poszukują swych żon Maryi, Salomei i Anieli, 
zamieszkałych w Żołyni, pow. Łańcut. Sanitaryusz 
Józef Dubiel poszukuje swej żony Maryi z Niska. 
Adresy: Szpital garnizonowy Nr. 15. Kraków.

Wypadek legionisty. Jan Moskal legionista, u- 
padl -wczoraj na ul. Basztowej z wozu przy prze­
wożeniu prowiantów z dość znacznej wysokości 
na bruk i dotkliwie się zranił po głowie i rękach. 
Lekarz pogotowia odwiózł go do szpitala Sw. Ła­
zarza.

Niebezpieczne łigie. Norbert Aeker, 15-Ietm u- 
czeń szkoły wydziałowej, wczoraj o godzinie 11 
wieczorem wyszedł z kina z kolegami, Widocznie 
rozweseleni humoreskami fiłmowemi, młodzieńcy 
rozpoczęli na ulicy zabawę, zakończoną gonitwą, 
podczas której Norbert Acker, uciekając, wpadł 
pod przejeżdżający -wóz tramwajowy. Na szczę­
ście tramu aj nie przejechał go, przewrócił tylko i 
odrzuci! na bok, Jednakże i tak od potiącenia i 
upadku na bruk chłopiec odniósł liczne zranienia 
1 potłuczenia. Opatrzyło go wezwane pogotowie.

Zamach samobójczy. Przedwczoraj wieczorem 
popełniia Helena Ż., b. kasyerka, zamach samobój­
czy w celi w więzieniach pod „Telegrafem" przez 
zażycie większej dozy sublimatu. Desperatkę od 
wiózł lekarz pogotowia w stanie dość groźnym do 
szpitala św Łazarza.

Przysięga Legionistów w Rabce, Dnia 26 b. m 
odbyła się w Rabce uroczystość składania przy­
sięgi przez polskich legionistów. Rano odbyła się 
w miejscowym kościele msza św., odprawiona 
przez ks. Sławińskiego, a po południu karne sze­
regi legionistów, wy musztrowane przez dzielnego 
pułkownika Kosiekiego, złożyły przysięgę w ręce 
pułkownika Chominskiego, który w tym celu przy­
był z Mszany Dolnej, gdzie nrzedtem odbierał 
przysięgę od tamtejszych oddziałów. YV przemo­
wie swej zaznaczy p. Chomiński. ie odtąd Legion 
wschodni złwi a się z zachodnim, aby wspólnie 
wakzyć przeciwko wrogowi. „Cześć wam, polscy 
żołnierze, idźcie i wracajcie zwycięscami, szczęść 
wam Boże!" t— zakonczj 1 p. Chomiński swoją 
przemowę.

Legiony Polskie w Królestwie. Czytamy w ..Na­
przodzie": '

„W miastach, wolny fM od załóg rosyjskich, od­
bywa się energicznie werbunek. Z Częstochowy 
dowiadujemy się n. p. z „Legionisty Polskiego", iż 
„werbunek posuwa się szybko naprzód. W lakału 
(zajętym po rządowem gimnazy um męskiem) dzień 
i noc stoi wrnrta w pełnym rynsztunku strzeleckim. 
Mieszkańcy Częstochowy już bez zdziwienia patrzą 
na naszych Legionistów, rozmyślając nad zmien­
ną koleją losów. Pomimo początkowej obojętności 
Częstocbowian, sprawa nasza zyskuje coraz szer­
sze poparcie. Otrzymujemy już dary w naturze 
i wyraźną pomoc od miejscowego oddziału Ligi 
kobiecej."

Baraki dla zbiegów galicyjskich w Nikolsburgu. 
Jak wiadomo, władze wiedeńskie zwróciły pewną 
część przybyłych tam zbiegów galicyjskich do Ni- 
kolsburga Da Morawie. Namiestnictwo buduje tam 
dla lysięcy zbiegów baraki .które w 14 dniach bę­
dą skończone. „Ałliance Israelitc" dostarczyło od 
siebie środków na wyposażenie wmwnętrzne bara­
ków mebiami. ławkami, pościelą i stołami.

Galicyjscy zbiegowie w Austryi górnej i w Salc- 
Durgu. Wiedeńska „Z-eit" donosi: Do miejscow o- 
ści Kafłermakrt., Zell ani See, Enriś^Bt. Florian, 
Asclibach n. D. Peycrbaeh, MotŚsee, Brkunau, 
Mauerkirelien. Mattighofen i Untendorf przybyła w 
ciągu tego tygodnia wielka liczba galicyjskich zbie­
gów. Są to przeważnie rodziny kolejarzy ze wsetio- 
dnnj  Galieyi, obarczonych dziećmi. Mają oni ze 
sobą tylko najniezbędniejsze rzeczy. Zbiegowie 
mów ią tylko po polsku, nieliczni cokolwiek po nie­
miecku Ludność miejscowa odnosi się do nieszczę­
śliwych rozbitków bardzo życzliwie.

Wystawa artystyczna we Wiedniu. W salonie 
sztuki H. Hellera we Wiedniu (I. Bauernmarkt 3) 
urządzona będzie wystawa pod nazwą „Kriegszeit". 
Obejmie cna obrazy, szkice, rysunki i prace z za­
kresu grafiki, mające w pierwszej linii związek z 
obecną chwilą, a więc rzeczy batalistyczne, wo­
jenne i t, p. Udział w7 wystawie mogą wziąć artyści 
wszystkich narodowości w A astro-Węgrzech.

Termin zgłoszeń do dnia 8 października b. r.
Sprawa polska w Danii. Największy dziennik ko­

penhaski „Politiken" zamieszcza długi artykuł pió­
ra Ernesta Łunińskiego p. t. „Przebudzenie się Pol­
ki" (Poiens Genopwaagnen). W krótkich rysach 

przypomina autor dzieje porozbiorowe i dzieje 
(dronnictw politycznych naszego kraju, zaznaczając 
nieprzedawnione prawa narodu do samodzielnego 
urządzenia się. Sprawę restytucji Polski uważa 
łutor nie za kwestyę sentymentu i bezcelowego 
tpelowania do sprawiedliwości Europy, ale za prak­
tyczną konieczność i praktyczne wskazanie celem 
utrwalenia międzynarodowego pokoju.

Zdobycz wojenna francuskiej floty na Pelagozie
Pisma dalmatyńskie zestawiają następujący spis 
zdobyczy francuskiej floty, która ostrzeliwali la­
tarnię na wyspie Pelagozie na Adrya.tyku:

1) Bielizna i kalesony latarnika. 2.) Dwie stare 
kury. 3) 30 młodych kurcząt. 4) Dwa gołębie. 6) 
Jedna koza. 6) Pół hektolitra wina i 7) jeden ka­
narek.

Zabici i ranni w wojnie 1870 i 1871 roku.
W wojnie francusko-pruskiej z przed lat 43 brało 
czynny udział 1,113.254 niemieckich żołnierzy i 
33.101 oficerów. Przy pilnowaniu wybrzeży, for­
tec i jeńców francuskich zajętych było 338.778 
żołnierzy i 9.319 oficerów. Razem zatem powołano 
wówczas pod broń 1,413.992 żołnierzy i 42,420 o- 
ficerów. Na wojnie poległo 26.397 żołnierzy i 1.871 
oficerów. Rannych było 84.304 żołnierzy i 4.184 
oficerów. Polaków z W. Ks. Poznańskiego, Śląska 
i Prus Zachodnich walczyło za sprawę niemiec­
ką we Francyi przeszło 80.000 ludzi.

Urodzaj śliwek w Bośni. Z Sarajewa donoszą, że 
tegoroczny zbiór śliwek przeszedł wszelkie ocze­
kiwania. Wartość zbioru śliwek oceniają na 12 
do 14 milionów koron.

ZMARLI.
Jan P u  de k ,  starszy urzędnik banku hipotecz­

nego, zmarł dnia 1 października b. r. Pogrzeb od­
będzie się w sobotę, dnia 3 b. m.

M a  L e g i o n y .
W Głów nej Kasie miejskiej złożono w dn. 25 wrze­
śnia 19J 4 r. na rzecz Skarbu wojennego polskich 

Legionów:
W dniach: 26, 27 i 28 września złożono:

6.000 K Wydział Rady Pow. w Brzesku; 2.208 K 
74 h admiaistracya „Nowej Reformy", ze składek;
2.000 K prof. Stroński im. Pow7. Komitetu Naród, 
w Limanowy; 863 K 82 h Pow Kumitet Naród, w 
Jordanowie; 782 K 83 h Pow. Komitet Naród, w 
Skawinie, ze składek, a mianowicie: dr Mazurkie­
wicz, zebrane bloczkiem od ofiarodawców7 w Ko­
bierzynie 200 K — mieszkańcy gminy Krzęcin 
przez Piotra Młodkowskiego 208 K 80 b — Broni­
sław Paszkowski, c. k. notaryusz w Skawinie, je­
dnorazowy podatek dobrowolny 100 K — Lucyna 
Hallerowa z Polanki 50 K — Jan Strzelecki z Si­
dziny 30 K — Ludwik HaLorkiewicz 40 K — Ma- 
ryan Kwieciński, dwie raty podatku dobrowolne­
go 12 K — Zofia Pawłowska ze Skawiny 30 K — 
Kasyno Skawińskie 40 K — N. N. w Skawinie 
5 K 23 h — Władysław Kwiecinsl i ze Skawdny 
11 K. Razem 782 K 83 h, 673 K 57 h prof. Stroń- 
ski im. Pow. Komitetu Naród, w Nowym Sączu; 
600 K prof. Stroński im. Pow. Komitetu Naród, w 
Nowym Sączu, 2 książ. wkład. Kasy rękodz. w 
Nowym Sączu; 506 K 19 h urzędnicy administra­
c ji Akcyzy miejskiej, jako 2% od swych poborów 
za miesiące: październik, listopad i grudzień; 
306 K 92 h Jerzy Pi Hocki. ks. wkład. Pow. Kasy 
Oszcz. w Krakowie nr 91525; 200 K dr Józef Stein­
berg; 62 K 80 h Zawadni, ze składek (gmina Go- 
lanka 42 K 10 h i gmina Gromnik 20 K 70 h); 
46 K 41 h prof. Stroński im. Pow7. Kcmifetu Nar. 
w Mszanie dolnej; 20 K Wiktorya br. Lipowska. 
Winiary; U K Czesław7 Głębocki w Tenczynku, ze 
składek.
Za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędności
nadesłały do Głównej Kasy miejskiej następujące 
osoby i instytucye dary na rzecz Skarbu w-ojennego 

polskich Legionów:
32 K 70 h Towarzystwo Sztuk Pięknych w Kra­

kowie; 100 K Pow. Składnica i sklep Kółka rolni­
czego w Dąbrowy; 20 K Hoschek Wilhelm i Zofia 
w Krakowie; 37 K 95 h Towarzystwo Sztuk Pięk­
nych w Krakowie; 10 K Zarząd Kółka rolniczego 
w Poroninie; 20 K Dyrekcja Składnicy i sklepu 
Kółka rolniczego wr Białej; 60 K Kasa zaliczkowa 
drukarzy i pokrewnych zawodów w Ii rakowic-; 
20 K Tow. poż. i oszcz. w Leżajsku; 25 K Tow. 
kred. dła handlu i przemysł, w7 Dębicy; 1.000 K 
Tow. zalicz, w Starym Sączu; 20 K Powszechny 
Związek. kredytow7y w Podgórzu; 20 k  Spółka 
oszcz. i poż. w Limanowej; 100 K Tow. zalicz, w 
Czudcu; 100 K Tow. zalicz, dla handlu i przem. w 
Baranowie; 153 K 04 h Czytelnia w Andrychowie.

Na „Legiony Polskie"
• ,:yn w adm inistracji „Nowej Reformy":

Michał Finkelstein z Bośni 80 K, zebrano w ka­
synie urzędniczon w I’rujavoru Jan Stybel 116 
K 40 b, zebrane w7 gminie Zalasin (powiat Chrza­
nów); M. Freund Krasicki, jedn. ochotnik w Poli, 
41 K, zebrane na pancerniku od marynarzy Pola­
ków; Adam Czeżowski. jedn. ochotnik w Tryeście 
29 K, zebrane między jednor. ochotnikami Pola­
kami przy tamtejszym pułku „krajowych strzol- 
có\v (w tem 5 K złożył kolega Lutterotti); Adolf 
Karnas 149 K 37 h, zebrane w7 Łupkowie; Ludwika 
Babińska 2 K 30 h i Mary a Szczcrska 2 K jako 
'2% od płacy nauczycielskiej; dr Maurycy Oransz. 
lekarz pułkowy 50 K, Stefania B. 5 K.

E iik a  s łów  r  c iia le ra e *
Należałoby sprostować różne wieści, które mo­

gą niepokoić ludność, a które nie są prawdziwe. 
Dotąd nie mieliśmy bowiem wśród ludności cy­
wilnej a n i  j e d n e g o  w y p a d k u  c h o l e r y .

Podczas wojny łatwiej o różnego rodz.iju zaka­
żenia, których rozwój powstrzymuje normalny bieg 
spraw społecznych. 1 obecnie mieliśmy do nieda­
wna znaczny przyrost czerwonki w armii. Żołnierz, 
wystawiony na zmiany klimatyczne i inne nie- 
prz.yjaz.no warunki otoczenia, jeżeli wystawiony 
będzie na działania zarazka, może go łatwo in­
nym udzielić. Jak wiadomo, szczególnie przyja­
znym terenem dla rozwoju wszelkich epidemii jest 
Rosya i jej pro wineye. N a  P o d o l u  o d d a w n a  
g r a s o w a ł a  c h o l e r a ,  nic też dziwnego, że 
od jeńców rosyjskich mogła się ona łatwo udzie­
lić pewnym częściom wojsk, operujących na za­
każonym terenie.

Toteż, jak sprawdzono, pokazały się sporadycz­
ne przypadki cholery w wojsku naszem, powraea- 
jącem z pola walki. N ie  m o ż n a  m ó w i ć  o 
e p i d e m i i ,  w każdym razie jodnak należy 
przedsięwziąć wszelkie środki ostrożności, ażeby 
do większego rozwoju choroby nie przyszło. Nie 
wątpimy też, że czynniki miarodajne uczynią 
wszystko, ażeby choroba nie przybrała większych 
rozmiarów, społeczeństwo zaś do tego skutecznie 
dopomoże, co zresztą nie jest nic trudnego. Zazna­
czyć trzeba, że przypadki dotychczasowe mają 
przebieg lekki, podobnie jak i czerwonka przebie­
gała z bardzo małą odsetką śmiertelności. Trzeba 
jednak również zaznaczyć, ie pogorszenie warun­
ków może wplrnać. r* nasilenie choroby

N O W A  fi K V  O R M A.

Zaznaczymy też, że przedew szystkiem nie nale­
ży ulegać obawie, która nie tyle jest szkodliwą 
bezpośrednio, ile raczej jest złym doradcą, jak wo- 
góie strach i obawa nigdy nie doprowadziły do 
żadnego celu. Cholery uniknąć łatwo, a nawet gdy 
się ją dostanie, w dobrych warunkach, nie trudno 
się wyleczyć, szczególnie jeżeli epidemia jest sła­
bego natężenia.

Trzeba wiedzieć, że zarazek cholery znajduje się 
w wypróżnieniach, że go łatwo zniszczy już samo 
wysuszanie, że ciepłota podwyższona do 55°C 
(a więc blisko ciepłoty zw7ykłej gorącej herbaty) 
już go niszczy, że najprostsze środki dezinfekcyj 
ne w stałych rozczynaoh (fenol 1%, lysol 1%, 
kwasy mineralne, jak: solny i siarkowy w rozczy- 
nie 0‘5%, dalej wapno gaszone rozmieszane z wo­
dą, t. zw. mleko wapienne) niszczą go szybko, bo 
już po kiiKunastu sekundach Kwasy organiczne 
nie dopuszczają rozwoju zarazka. Najłatwiej prze­
chowuje nię zarazek w wilgotnej bieliźnie po cho­
rych, nigdy prawie w ubraniu już suchem. Dostając 
się do wody w porze ciepłej, może się w niej ten 
zarazek mnożyć, co się nie dziejo w późnej jesieni 
i zimie, zwykle też wtedy epidemia wygasa lub 
cichnie.

Pokarmy świeżo gotowane, są zawsze wolne od 
zarazka. Należy wystrzegać się pokarmów nie­
świeżych, przechowanych w postaci przekąsek 
i majonezów, kremów i t. p. podobnych nieświe7żo 
przygotowanych pokaimów, Nawet chleb i bulki 
winny być świeżo wypieczone, albo ponownie 
mocno ogrzane, lub też obrane ze skórki, która 
mogła być zanieczyszczona brudnenii rękoma. Rę­
ce winny być myte często wodą z mydłem i ze 
słabym alkoholem, który na rękach niszczy zaraz­
ki. A l k o h o l  w e w n ą t r z  u ż y t y  s z k o d z i ,  
bo osłabia normalne działanie błony śluzowej żo­
łądka.

Czystość rąk, częste ich mycie, winny być przed­
miotem szczególnej uwagi, podobnie jak wyciera­
nie podeszwy obówia wycicracz.ką, zmaczaną je­
dnym ze środków dezynfekcyjnych.

Przeciwko cholerze istnieje szczepienie ochron­
ne, które należy zalecić jako środek bardzo sku­
teczny przeciw zakażeniu. Wykonywa się ono 
zwykle dwukrotnie, Iuo trzykrotnie, w odstępach 
pięciodniowych i bardzo dobrze zabezpiecza przed 
zakażeniem na przeciąg jednego roku. Jest opera­
c ją  niebolesną i nie pociąga za sobą ani choroby, 
ani nawet większych objawów, prócz krótkotrwa­
łej bolesności w7 miejscu szczepienia. O. B.

Ni 4t34

Śląsk wcbsc przymusowych
emigrantów,

(Kurespondencya „Nowej Reformy".)
C i e s z y n ,  29 września.

Od dziesięciu dni nieustannie, gromadami 
wielkiemi, zjeżdżają na, Śląsk przymusowi emi­
granci z Galieyi, zmuszeni do tej ostateczności 
okropnościami wrojennemi. Niema dziś na Ślą­
sku wioski, k tóra nie byłaby przygarnę la do 
siebie miłych, a tak  nieszczęśliwych braci. W y­
jątek  stanowią tylko miasta, w których —  nie­
stety  —  za wiele jest nieprzychylnych nam 
Niemców, Z ich to szeregów słychać od czasu 
do czasu syk pod adresem wychodźców, syk 
nieraz bardzo złośliwy.

Lecz przykrości spotykały wychodźców je­
dynie ze strony hakatystów ; uczciwi Niemcy 
inaczej patrzą na biedę bliźnich. Polacy śląscy 
3zczerze zaś zajęli się losem najbiedniejszych i 
przytulili do siebie kogo mogli. Wszędzie po­
tworzyły się odruchowo doraźne kom itety miej­
scowe, które w miarę sii i środków starają się 
uprzyjemnić pobyt braci na siostrzanej ziemi- 
cy>W Cieszynie np. obok kom itetu, zajmujące­
go się wyszukiwaniem mieszkań i zajęć, Komi­
te t niewiast-Polek powołał do życia tanią ja­
dłodajnię, w które] po 50 hal. sprzedaje skrom­
ny, lecz smaczny i zdrowy obiad i herbatę. 
Nadto pomyślał Komitet Pań nad otwarciem 
sali zajęć dla dzieci. Sala tą  składać się bedzie 
z dwóch oddziałów: dla dzieci młodszych i
starszych. Pierwszy, urządzony w rodzaju 
szkółki freblowskiej, w drugim w planie są ro­
boty ręczne, opowiadania i pogadanki Dzielne 
nasze panie - Polki chcą w ten sposób zastąpić 
dzieciom wychodźców szkoły i szkółki, do k tó ­
rych uczęszczałyby u siebie, w domu.

A kcya pomocnicza idzie jak  najlepiej, gdyż 
nie brak dobrej chęci, nie brak ofiarności, k tó­
ra jednakże jest na  -wyczerpaniu. Biedna lud­
ność Śląska dala już, co dać mogła i należy się 
spodziewać rychłego i znacznego poparcia fi­
nansowego zc strony wiedeńskiego kom itetu 
centralnego z funduszów rządowych. Śląsk ma 
do tego prawo, gdyż stosunkowo najwięcej 
przytulił u siebie wychodźców7. Zayh

.   -

Nota rządu austro-węgierskiego w sprawie
Legionów Polskich.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 2 października.

„Politische K.owcsipb«.iłod>z“ donosi:
Jak się dowiadujemy, rząd a astro-węgierski przesłał rządom państw neutralnych nastę- 

p7ijącą notę werbalną, dotyczącą Legionów polskich:
Główno dowodzący armif rosyjskiej kazał w dziennikach polskich ogłosić oświadczenie, 

powiadające, że członkowie organizacyj polskich, noszących nazwę „Sokół", w Galieyi biorą 
udział w walkach z wojskami roayjskiemi i posługują się kulami wybuchowcmf z odciętym 
końcem. Do tego głównokomenderujący dołączy i polecenie, aby „Sokołów" i inne związki 
tego rodzaju nie uważać za kombatantów, lecz przeciw członkom tych organizacyj występo­
wać z całą Surowością UJ a w wojskowych.

Rząd ajs.tro-w7ęgiersid stwierdza wobec tego całkiem formalnie, co następuję:
Wyżej wymieniona nazwa „Sokoli albo inne stowarzyszenia" dotyczy tylko Legionów 

polskich, które składają się po części z członków takich stowarzyszeń. Ta okoliczność jednak­
że co do kwralifikaćyi Legionów polskich pod względem prawa -wojennego nie n.oże wchodzić 
w rachubę. Legiony te utworzone zostały w taki sposób, że nie tylko odpowiadają wszelkim 
warunkom, przepisanym w artykule pierwszym regulaminu -dotyczącego ustaw i zwyczaju woj­
ny lądowej, lecz tworzą także część armii austro- węgierskiej, z któią są połączone przez or­
ganiczny węzeł: Członkowie Legionów złożyli przysięgę na chorągiew, ich oddziały komende­
rowane są przez oficerów austro-węgerskich, na czele ich stoi generał austrc-węglerski, który 
sam podlega rozkazor komendy armii.

Co się tyczy rzekomego użycia kul wybuchających z odciętym końcem pi zez polskie Le­
giony, to ośv. iadczit rząd austryacki, że ani te Legiony ani jakakolwiek część armii anstro- 
węgierskiej nie posługuje się podobnemi kulami

Wobec tego stnnu rzeczy wszelka czynność Rosy i, zawierająca nieuznanie polskiego Le­
gionu jako strony wojującej, tworzyłaby jaskrawe naruszenie postanowień bagskich, przeciwko 
czerni* rząd austryackl już obecnie podnosi najkategoryczniejszy protest.

C I t o ł e f a *
( T e l e g r .  c. k.  B i u r a  k o r e s p . )

Wiedeń, 2 października. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych podaje do 

wiadomości, że stwierdzono 33 wypadków cho­
lery. __________

N fie b e zp ie c ie ń stw o  a tiu .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 2 października.
Ze względu na ciągle pojawiające się pływa­

jące miny w różnych punktach morza Adrya- 
tyckiego, co spowodowało już zatonięcie kilku 
barek rybackich, ministerstwo m arynarki wy­
słało kontrtorpedowce dla zniszczenia min. 
Ministerstwo marynarki zarządziło, aby sub­
wencjonowane przez rząd linie okrętowe 
wstrzymały ruch i poleciło wszystkim, którzy 
mimo niebezpieczeństwa podejmują jazdę, aby 
czynili to tylko za dnia i z wielką ostrożno­
ścią.

Znies!inid brygady żuawów,
(lei. c. k. Biurs kureep.)

Berlin, 2 października.
„B. Z. M ittag" podaje rozmowę pary­

skiego korespondenta dziennika „Daily Mail" 
ze zranionym podoficerem żuawów, k tó ry  opo­
wiedział, że w dniu 20 września jedna brygada, 
licząca 8.000 żuawów, dostała się pod ogień 
niemieckich karabinów rnaszj nowych i została 
zniesioną z wyjątkiem tysiąca rannych.

Biwcnisnle miast pod Parptm
Z Paryża donoszą drogą na Holandyę:
"Wo F ran c ji omawiają poważnie plan umoc­

nienia miast, sąsiadujących z  Paryżem, aby nie 
wpadały zbyt łatw o w ręce maszerującemu na 
Pairyz ni eprz v  iaxś f Jo w? Generał Gallim i. do-

wódzea załóg paryskiej, wypracował pian o- 
bromy departam entu Sekwany, k tó 7,y  gene­
ralissimus Joifre zaaprobował. Ma się umocnić 
miasta-, wykopać fosy chodnikowe, usypać szań­
ce i ustawić arm aty na odpowiednich punktach. 
Rekraei rocznika 1914, kt órych przed wcześnie 
pow ołano, wespół z częściami armii generała 
Pa/u, stojącej na  południu, m ają być użyci do o- 
brony m iast Gifors, Montmorency, Chantilly, 
Nantes, Seolfe, Beauvais i kilku innych. Miesz­
kańców tych miast opanowała już panika. 
Przygotowują się oni do ucieczki, a  wartościo­
we obrazy, zbiory biblioteczne itd. wynosi się 
już do miejsc bezpiecznych. W skutek tych przy­
gotowań w Paryżu obiegają najdziksze pogło­
ski, gdyż nie wiedzą tam, czy wierzyć urzędo­
wym doniesieniom, czy nie.

Telefoniczne 1 telasraffczne 
uMomsści r. k. Biuru kora?.

z dnia 2-go października.

Zatonięcie żaglowca.
Rzyta. „Tribuna" donosi z Ankony: Dwa ża­

glowce rybacł ie znajdow ały się wczoraj o go­
dzinie V27 w  odległości 10 km, po drugiej stro­
nie Sinigaglia. Jeden z nich „Alfredo P ."  naje­
chał na minę, która go zniszczyła. Cała załoga. 
9 ludzi, zginęła, z wyjątkiem  młodego m aryna­
rza, którego uratow ał drugi żaglowiec „Alber- 
to P." i przewiózł chorego do Ankony. Ofiary 
katastrofy pochodzą z Fano, gdzie wypadek 
ten wywołał głębokie wrażenie.

Wojna na lata.
Londyn. Kanclerz skarbu Lloyd George wy­

głosił w  Garditf m-owę, w której wyraził nadzie­
ję, że księtwo W alii da 50.000 ludzi do armii, 
którzy po 6-d.o miesięeznem wyćwiczeniu wy­
ruszą w pole.

Kruszec kontrabandą wojenną.
Cbrystyania. Norwegski minister spraw  za­

granicznych poezyuP w Londynie kroki, by
 ---— J  ---- _ A .

rządzenia, w7edług którego kruszce uznane zo- 
siały  za kontrabandę wojenną.

Porozumienie grecko-tureckie.
Konstantynopol. W edług wiadomości ze źró­

deł anten tycznych w skutek ostatniej wymiany 
not między Grecyą a Turyą w sprawie konfi­
ska ty  muzułmańskich gruntów w Macedonii i 
Epinze oba rządy zgodziły sę na t-o, żeby sie­
dzibę turecfco-heleń.-ykiej konibyi wychodźczej 
przenieść ze Smyrny do Konstantynopola, aby 
przyspieszyć badanie kw estyi wy m a n y  posia­
dłości grunto wych po obu stronach.

Anglia a Stany Zjednoczone.
Waszyngton Rząd angielski prosił rząd ame­

rykański, aby zbadano kw estyę z-aopat.iywania 
krążowników niemieckicn w w7ęgiel, ponieważ 
to  zaopatrywanie odbywa się z pomocą okrę­
tów węglowych, które rzeko ino płyną z Nowe­
go Jorku do TMHudniowej Ameryki.

Moratoryum w Anglii.
Londyn. Ja k  słychać, król podpisze okólnik 

co do nowego moratoryum. Krąży pogłoska, 
że moratoryum wroksłowe będzie przedłużony 
poza 4 października, ale prawdopodobnie nie 
na cały miesiąc.

Choroba kardynała Ferrata.
Rzym, ..Mossagero" donosi, że kardynał se 

kretarz stanu F erra ta  zochorow-ał. Stan jest, po 
ważny, ale nie budzi obaw7.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów7. W stęp wolny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

N i c h a t  k o n o & S ^ s k L

N a d e & t a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pocnodzą od 

rtddkcyi.)
jfa*" Pierwsza zmarszczka ^  pierw-

i ezem pov. ażnenz zmartwieniem dla pię- 
i v„a,- kobiety. Dajmyi jej środek, by 

ją usnnęła. Wystarczy, by nżyia 
y .  wybornego Crhne Simon, który 

/ S  przywracając naskórkowi ela- 
/  p  styczność, nsunie zmarszczką 

,-A-A-  tę zfowr ga, zapowiedź bardzo 
z" w;e]u innycb, jeżeli się temu
nie zapobiegnie. U z u p e ł n i ć  t o  pielęgnowanie pięknos 
przez Poudre de riz Simon, z poręczeniem z czystej 
mączki ryżowej, przewyższający skutecznością wszy st 
kie pudry zwykłe z podkładem łojku, a zatrzyma 
się swą Świeżość, do póź.no>ro bard o wi ku. 185

Dr Aieksanaer Uszacki
asysient uniwersyteckiej Kliniki r. dw. Grtnera 

w Wiedniu
powrócił i ordynuje jak« dawniej Wiedeń, piu- 

rlstengasseSę — C8 6628

Emil Draht poszukuje rony, Seleny, z dzie­
ćmi ze Skolego. K toby wiedział o miejscu po­
bytu, raczy donieść pod ad reso m : Ks. Sanctoe 
Jager, klasz.tor OO. Bernardynów w Krakowie.

Pros/.ę c wiadomość o moich rodzicach Igna­
cym i Maryi Szuszkiewicz z Uhryńkowiec w7 po­
wiecie zaleiszezyekim, ora z. pp. Dolirgerów z 
Kołomyj. Dyonizy Szuszkiewicz, Dąb, poczta 
Libiąż Mały. *’ 6678/w.

\mal:a Ciidzichowa w Białym Dunajca, p.
Poronin, pros’ o wiadomość o swej siostrze, Na 
talii Migoskiej z Kut, k tóra w sierpniu, miesz­
kała w Stanisławow'ie. 6625/3

Poszukuję swTej żony Heleny Ways, Jestem  
w Mszanie Dolnej. Ways. 6G75/w

Dr. Mieczysław Staneckr z Jarosławia bawi 
obecnie v> Mih>wro koło Zywen. 6676/w

Rudolf Hajnos pohukuje  ks. Stanisława Ko- 
stułowskiego, proboszcza z Burzocza, i sióstr 
jego Jadzi i Pauiiny. Adres: Rudolf tł«!'t-OS,
Rdzawka, poczta Rabka. 6677/w

Proszę o podanie adresu p. AMreda Szozer- 
birldego, dzierżawmy dóbr z Lawrykowa (Rawa 
Ruska) lub jego rodziny i Zofii ze S/czerbickieh 
Sokołowskiej ze Lwowa. Marya Szcrerbicka,
żona urz.ednika pocztowego, zamieszk :.l i i pp. 
Gyooniów w Żywcu. Oo74/w

Pos&ukuje się rodziny Stanisława 
em. nadkom. straży  skarb, z Brzeźan. 
znał miejsce obecnego ich pobytu, raczy 
pod adresem: Hirschfeld — Koryzne,
skarb, w Krynicy, dom muzyczny. 6 ;

Markus Herman ze Lwowa poszukuje żony 
i dzieci oraz szwagra Schlossmanna. O wiado­
mość prosi poci adresem: Zygmunt Leibler, Pod­
górze. ________________

Anatol Czyczyłowiez w7 Neustraschitz koło 
Pragi prosi znajomych o adresy. 6oS. /4

Ma-ya Czaplicka z dziećmi w7 Mor. Ostrawie 
zamieszkała u Zygfryda WiUera, Untcre-H.ntpt- 
strawse 529, poszukuje swego męża Jana ( zap- 
lickiego, pocłurzędnika pocztowmgo z Tarno­
pola. ’  f>670-

Dr. Romuald Żurakcwski w Hotzenpłotz 
koło Opawy , Śląsku austr. po-szukuje krew­
nych: Olgę i  Kazimiery Gawendzianki, nauczy­
cielki ze SbryM Zo^  Narolską, pooz-tmistrzynię 
z Laskowieo koło Trembowdi, Jana Borowicza 
ze Stanisławowa i. Adolfa Stefanowowa z Za- 
błotowa. 6C79/2

Drukarnia l iteracka
w Krakcwie, Jagiellońska 10 

wykęnuja wszelkie roboty drurtarskia.
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Sz c z e p a n  M ie c z y s ła w  
B an d n rsH i, c. k. rad-

strażnik  skarbowy z Krynicy, 
dep. rach. kraj. Dyr. skarbu, 
O. VIII, poszukuje żony z troj­
giem dzieci. 6672 l  6

^ f e n c e l  z  ^h j^ isacza  _ po-
stuku je rodziny. Piała, 

dom Jan a  Handerka, ulica 
Główna 39. 6638 l  2

J f a 2  S lao h a& r, Przemyśla- 
ny, Potuchów Mały, poszu­

kuje swej rodziny; prosi o 
adres ich pobytu. 6684 i 3

l ^ e o S i l a  JasliiT so w sfea ,
™ (Kraków, Floryańika 4. 

I I I  p.) prosi o pociauie miej­
sca pobytu męża C zesław a, 
oficyała pocztowego z Rozwa­
dowa nad Sanem. 6635 i 2

limi p a l  IsbSIswj
z dz-ału korzen^o-sniadanKowego, 
z dobrą rutyną, obe.m.e zaraz po­
sadę. Andrzej Rogalski, Alwernia 
obck Chrzanowa. 6671 1 2

0 0 s  ^ s - g ia  z ukończoną 11 gimna- 
.  jC "  » zya.ną, poszukuje ja ­

kiejkolwiek posady zaraz. Zgłosze­
n ia  pisemne p»d A. 3. do biura in- 
eeratow i dzienników Marj ana Hap- 
czyca, Kraków, Jagiellońska 7.

6683

udziela lekcyj gry na forte' 
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III  p., drzwi wprost schodów. 

6180 21 o

! 11I I  SD
n M M m m t m . i M t m  9.
iuptinie ncwy tudynek. Naj- 
towsze nrsądzenia kąpielowe 

i ulepszano wynalazki.

l i Z ź m % % v m m ,¥ ł& n
Kabiny o czterech klasach.

c o d z ie n n ie  od godz. 6.30 rano do 
godz i  w południe i od godz. 3 
po poł. do godz. 8 wieczór.

d  niedzielo i św 'ąta od godz 
6 ‘/i rano do godz. 2 po południu.

Ma paa w każdy peaie&jiaJek.
6367 4 12

Lin a  K a p k o w a  (Innsbruck 
Hlg. Geiststrasse 11, S t  I) 

prosi o podanie miejsca po­
bytu męża k y d e r u j  prof. 
szk. handl. z Brodów i b rata 
W ilh e lm a  T re x łe r a s prof. 
gimn. ze Stanisławowa.

6686 i 2

KamiMiggo l a w
szukają krewni. 
Jadwiniówka,

Zakopane, 
6584 2 B

Eto b y  wiedział, gdzie prze­
bywa Maksymilian Mar- 

sałzkie.Iegonista wschodniego 
Legionu ze Lwowa, raczy do­
nieść: Celina Marszałek, K ra­
ków, Starowiślna 46. 6615 3 3

Z a r o s t  slaf.nl
d la  s p ę d z o n e g o  b y d ła  do

K ra k o w a
poleca się 400 Q  sążni mającą par­
celę, ogrodzoną szczelnie 2 m. wy­
sokim parkanem z desek, przy uli­
cy Wrocławskiej (Krowodrza, w o- 
kolicy c. k. Szpitala garnizonowego, 
łatw a dostawa mleka dla chorych).

Wiadomość, w handln A. K u rz e , 
ul. Wrocławska 232, Krowodrza, 
Kraków. 6623 2 2

m m im  m m m m
Wiedeń, Y1M., Jossfsciasie 7.

w pobliża parlamentu, pokoje urządzone na sposób nowo­
czesny na dni i miesiące, z utrzymaniem lub bez. Wyborna 

kuchnia, umiarkowane ceny 6479 3 3

POLACY
którzy z powodu wypadków wojennych zmuszeni są opuścić 

Galicyę, znajdą przyjemne i tanie pomieszczenie

(o Clcpllcacb TrenczyjisKKii M M .
W  wymienionych wiliach otrzyma każdy 

pokój z łóżkiem za 50 K nresięcznie, 
pokój z 2 łóżkami za 80 K miesięcznie.

Cale ntrzymame dla jednej osoby 4 K dziennie. 
Zamówienia nadsyłać do zarządu: 6482 3 3

willi Corfu,
„ Miramar, 
„ Diak.

willi Hungaria, 
„ Jorga,
„ Astoria,

w i s i a  iłiciii
udziela lekcy j, konwersacyi ję­
zyka niemieckiego. Przyjmie 
chętnie lekcyę za obiad. Rć 
wnież zgodzi się na dozór nad 
dziećmi. Wymaganie skromne. 
Zgłoszenie pod „K a u c z y c se l-  
k a " ,  Kraków, Groble 20, I  p., 
na lewo. Osobiste między godz. 
11— 3 po południa. 6554 3 3

Inteligentna
Dracowita panna, znająca go­
spodarstwo i kuchnię (była 
towarzyszką, zarządczynią i 
wychowawczynią) poszukuje 
jakiejkolwiek pracy zaraz. Ul. 
Szujskiego 1. 7, parter lewy. 
Hermenesńlda. 6397 9 o

znajdą wygodne umieszczenie. 
Tamże osobny frontowy pokój, 
z utrzymaniem, do wynajęcia 
zaraz. —  Wiadomość: ulica 
Wiślna 4, II p. C400 b o

8 W *  NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD

K U F R Ó W , W A L IZ , T O R S
NECESERGW MODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 

WIELKI WYBÓR PARASOLI i PARASOLEK. 
PI.EDY angielskie damskie i podróżne. :: 

PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie. 
POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI.3657 16 0

A N A ST A ZY  FROHCZ, K "  17,

L egionisty, p. W ied z . K o ­
w a ls k ie g o ,  proszę o ode­

branie pieniędzy, które 29-go 
września z Krosna nadeszły. 
Inż. Jan  Pgltz, Kraków, dwo­
rzec. ‘ 6636 3 3

Kfofey miał wiadomość o 
A n to n im  L a c h o w ic z u ,

inżynierze, zechce powiadomić 
Wyspiańskich, Kraków. Zwie­
rzyniecka 19. 6639 3 3

ID roszę uprzejmie W. P. B&- 
“  I s sSł w s  W ie d tie lrM e -
g o  o danie mi wiadomości o 
sobie. —  Ludwika Babińska, 
Podgórze, Batorego 15.

6643 2 3

l ^ n i a  29 sierpnia wyjecha- 
łem z Bolechowa, zosta­

wiwszy tam żonę i dzieci: 
A lo jzę  S sh rn id , s im an seb a  
S c h r a l i a  i SfceSanię Schm<d. 
Od tego czasu nie mam o nich 
wiadomości; proszę przeto o 
lakąkolwiek o nich wiadomość. 
F r a n c is z e k  Scfemit!, K ra ­
k ó w , browar Jan a  Gótza.

6630 2 2

B i d a  T e r c j a  ś a .  F ra n d s zK o
(L ra n ia  A ik e r la m e )
p o s łu g u ją c y  ubogim

w Srako w!?, Easis&łerz, ‘-lica Sakow ska 1. 4 3  
Telefon 3213

sprzedają najpowszechnie używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujank., taborety biurowe i salorowe.
Również Drzjjmuja krzesła do wyplatania, naprawy 

i pobturowania,
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kośc;ołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 2656 23 o

Powóz kryty
k a r e t k a  obszerna, wygodna, 
w zupełnie dobrym stanie, do 
nabycia. — Oglądać u stróża, 
Batorego 1. 6629 4 4

htomn
pocztowo-telegraficzna, prowadząca 
samodzielnie urząd, poszukuje po­
sady. W  wolnych chwilach zajmie 
się domem i dziećmi. — Zgłoszenia 
pod „ Z d o ln a 1*, Lipnica W ielka. 

6571 5 5

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

g g i y  Józefa Kuleszy
fes®  ■§* naprzeciw cmenta- 

rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 

jES-fel gotowych pomników 
z piaskowcu, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miojsen i na prowincyi. Telef, 1359 

5668 68 0

sympatyczna, uczci- 
^  wa, pracowita, poszukuje 
miejsca za gospodynię, ku­
charkę. Jasińska, Podgórze, 
Batorego 15. 6614 2 3

Nauczycielka
iitóra wskutek wojny przeniosła się 
do zachodniej Galicyi, poszuKujo 
prywatnej posady nauczycielki. — 
Zna się na gospodarstwie i szyciu, 
Zgłoszenia pod „ N a u c z y c ie lk a 11, 
Lipnica W ielka. 6572 5 5

f j lu p k a le c ,  porucznik rach.
w szpitalu w Wadowi­

cach, prosi rodziny o wiado­
mość. 6663 2 2

^ 5s n is ła w a  P iw ó w a rs z y -
k a ,  porucznika 18 p. p. 

obrony krajowej, zawiadamia 
żona Jadw iga z córeczką W an­
dzią, żo przebywa w Krako­
wie, ul. Batorego 1. 8; oraz 
uprasza wszysik.ch, którzyby 
cokolwiek o nim wiedzieli o 
podanie wiadomości. 6656 2 3

^ R Z E D

musimy się o tyle więcej strzedz, że teraz zakaźne choroby, jak: szkar 
laiyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą, dlatego

UŻYWA SIĘ WSZĘDZIE
gdzio takie choroby występują, środka dezynfekcyjnego, który musi by> 
pod ręką w każ-dym domu. Najulubieńszym środkiem dezynfekcyjnym te 
raźniejszóści jest bezprzecznie

który bezwonny, nielrujący i tan i jes t do nabycia w każ.dej aptece 
i drogueryi za 80 h. Działanie Lysoionuo jest szybkie i pewne dlatego 
polecają go lekarze do desynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran 
wrzodów, do antyseptycznych przewiązywań i do przestrz_.kiwania

P / b Ł 3  .L Y S 0 F 0 R M 9 W E
jest łagodnom mydłem toaletowem, zawierającem 1% Lysoformu działa 
an tyseptyczuio i  można go używać na najwrażliwszą skórę. Robi skórę 
miękka i elastyczną. Każdy będzie później używał zawsze tego znakr • 
mitego mydła, które tylko wydaje się droższem, a w użyciu przecież 
jest bardzo wydatnem. bo starczy na długo.

K a w a łe k  1  k o r o n a .

LYSOFOREfl M I Ę T O W Yc
jest wodą do ust silnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pewnt 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej użyć uo płukania 
gardła przv katarze krtani, kaszlu i katarze, wediag lekarskiego zaor 
dynowania." K ilka kropel starczy na szklankę wody. Flaszka Orygi 
n a ln a  kosztuje 1 K 20  h.

Zajmojącą książkę pod tytułem „Zdrowie i dezynfekcja11 wysaiy 
na żądanie zadarmo i opłatnio chemik UIJBMAIS X, Wiedeń, XX. 
Petraschgasse 4. 6360 2 6

Ł e lc e y J
języka francuskiego, niemieckiego 
i konwersacyi udziela się po b. przy­
stępnej cenm. Również lekcy o zbio- 
rov. e. — Ulica Sobieskiego 1. 16 c, 
II piętro. 6285 17 0

S C O S Z E
p carÓ Z fie  <lo nabycia przy 
ul. Dietlowskiej 56. 6619 4 5

l o e M iI l f i ia  ujissuin
utrzymująca pracą rąfc wła­
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Adiui 
nistracya „N. Reformy" pod 
W. P .  lub podaje adres.

2667 CO O

© i i !  4  k o r o n

S u l m t ©
o d  1  k o r o n y

SssMeMki d l a  dzlocl
przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II piętro,
kamienica w podwórzu. 6257 12 O

Służący (woźny), obeznany z na­
rzędziami cbirurgioznemi, z do­

b a m i świadectwami, szuka zajęcia. 
Możo złożyć kaucyę. — Zgłoszenia 
listowno pod T . S . przyjmuje Ad­
m in istracja  „Kowej Re:ormyu.

6573 3 3

()S0 r0ł5ct2?fkćw. 6E0 roootn *k ćr ;

30%
OSZGZDdliOĆOi.Ola Szpitali. 30%

oszczędności

A n s f t f .  ć o s f a w
(Oesterr. Lieferiiugs-Untcrnelimung) 

W iedeń, I., Fenngasse 1 3
dostawcy c. i k Ministerstwa wojny.

Dostarczamy płaszczy dla chorych, zapasek dla pielęgniarek, 
bielizny komiśnej, .prześcieradeł, poduszek, derek, kołder 
i sienników. — Przesyłki do obejrzeń1 a opłacone.

a aW l e d e f i ,  A s t r a
W ie d e ń , IS . ,  A ls e ^ s ira s s e  3 2 , M e z z a n in .

W  pobliża sanatoryów. klinik, położenie w cunlrnm miasta, wszelkj 
komfort, znakomita Kuchnia, pokoje 7. kompletnem utrzymaniem 8 K.

leiefon  11/4483. 6189 5 5

m m

W -

m m w :

3
P u
N

o .

w  I r a s in ile ,  u lica
T e l e f o n u  H r  n f l

w ik e n u l®  w s z e lk ie  r o b o ty  w  m
d ru k a rs tw a  w c h o d z ą c e .

Z dnikalni Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ilząaca d im ara i L. F  Górski.


